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GRUNT TO CHARARTER — 
mówił do harcerzy wojewoda Gra- 
żyński, powołując sie na historję 
polskiego narodu, ry dzięki sile 
charakteru nieraz odnosił ww hai 
stwa nad znacznie silniejszym | za- 
sobniejszym przeciwnikiem. 

Nic ująć nie można słuszności 
tych słów. A dodać do nich można- 
by to tylko, że nie-wystarczy uznać 
wagę charakteru. Trzeba z uznania 
tego wyciągać konsekwencje w sen- 


sie stwarzania Domków, które 
"charaktery kzi -hartują. 

| A jakie W aa Warunki — o tem 
mówi zarów asza historja, jak i 
i doświadczenia krajów, stwierdzają” 
ce, że Warunkom takim nie czynią 
zadóść „silne ustroje“ i „silni lu- 
dzie,” Który charaktery ŻĘ: 

Š. 
s 
* * 


JAK DONIOSŁY DEPESZE, kul- 
minacyjnym punktem podpisania 
sojuszu włosko-niemieckiego był u- 
ścisk dłoni Hitler — Ciano, przy- 
czem kanclerz Rzeszy wpatrywał 
się długo i uparcie w oczy mini- 
stra spraw zagranicznych Italji. 

Relacje świadków nie precyzują, 
czy było to spojrzenie hipnotyzera, 
który trzyma Rzym w orbicie Ber- 
lina, czy też spojrzenie inkwizyto- 
ra, który chciałby dociec, co kryje 
się na dnie oka włoskiego. i 

BYĆ może, że chodziło tu o jedno 
1 drugie. (k.) 

* 
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Z ZADZIWIAJĄCA OBOJĘTNO- 
ŚCIĄ przyjęła opinja świata fakt 
olaa sojuszu niemiecko-włos-= 

ego. 

Wiadomości z Paryża, Londynu, 
New-Yorku i innych stolic świata 


| są pod tym względem niemal iden- 


tyczne. i 
Wszędzie na świecie uznano, iż 
pakt, ten nie wniósł żadnych nowych 
elementów do. sytuacji międzynaro- 
dowej. Usankcjonował on jedynie 
stan istniejący. Jego wartość i zna» 
czenie konkretne okażą się dopiero 
w chwili ogniowej próby życiowej. 
Od tego, w jakich okolicznościach 
sojusz włosko-niemiecki wystawiony 
e na tę próbę, zależy wszyst- 

0. 
Reakcja zachodu musiała bardzo 
nieprzyjemnie zaskoczyć opinję nie- 
miecką. Podpisanie — tak uroczy- 
ste i wspaniałe — układu miało 
na celu przedewszystkiem 

efekt propagandowy, miało być no | 
wym atutem w wojnie nerwów, pro 
wadzonej dzisiaj przez państwa osi 
przeciw całemu światu. Prawdopo- 
dobnie liczyli też Niemcy, iż kartą 
ym przynajmniej | 


Tymczasem śwłat zorjentował si 
bardzo prędko, iż w pilkki poke- 
rze mi arodowym Ka soju- 
BZU Z Wika! jest kartą starą i 
tużytą, | 

Cała rzecz jednak w tem, iż z 
chwilą, kiedy bluff zostaje odkry- 
y — partja pokera bywa zazwy- | 
czaj przegrana. 


NE a A ZA 
Turniej z Niemcami 
Polak w zgodzie 


ze sprawiedliwością 
(Patrz artykuł wstępny na str. 8-ej) 
Nm a A WA I A OZ AA 


Blebiscyt o Konstytucji 


Naród duński przy urnach 


KOPENHAGA. 23.5. Dziś o g. 
ej rozpoczęło się głosowanie lu- 
dowe nad rewizją konstytucji duń- 
Aklej. Test to ostatni ustawowy e- 
p dla przyjęcia uchwalonych już 
Przez parlament zmian. Liczbę u 
rawnionych do głosowania oce- 
niają na 2.173.420 osób. Ponieważ 
Według obowiązującej konstytucji 
a jest możliwa dopiero po 
Dotwierdzeniu przez 45 procent gło- 


Piotrków — Tomaszów — Radomsko, środa 24 maja 1939 r. 


ZIENNIK NA 


Za str. 1 — 9odpowiadaSt' Grek Werszawa ul. Tamka 4o. 


Minuta milczenia w Sejmie 


Cena 10 gr. Rek XXIII. 


„Stabilizacja w niepewności* na szerokim świecie 


W barwach żałoby, pod zna- 
kiem minuty milczenia rozpoczął 
się wczoraj dzień sejmowy. 

Na godzinę przed posiedzeniem 
plenarnem odbyła się w kulua- 
rach uroczystość zawieszenia por- 
tretu b. marszałka Sejmu, ś. p, 
płk. Walerego Sławka. Uroczy- 
stość była przygotowana, ludzi 
zebrało się sporo. Przybył mar- 
szałek Sejmu, prof. Makowski, 
zjawili się wicemarszałkowie, li- 
czni posłowie oraz urzędnicy 
Kancelarji Sejmowej z dyr. Rut- 
kowskim na czele. 

Portret przepasano krepą. 


Galerja portretów b. marszał- 


ków Sejmu znajduje się w tem| ności, na tamten brzeg życia. 
owalnem załamaniu kułuarów,. Niektóre portrety z galerji b. 
skąd wiedzie droga do rozległe- | marszałków przedstawiają dużą 
go hallu wypoczynkowego, ozdo-| wartość artystyczną, jak np. por- 
bionego rzeźbami b. włodarzy la-|trety Daszyńskiego i' Sławka. O- 
ski marszałkowskiej. Wiszą tam| bydwa one wyszły z pod pen- 
na ścianach portrety marszałków | dzla znanego artysty-malarza, p. 
Trąmpczyńskiego, Rataja,  Da-| Stefana Norblina. Inne pióro po- 
szyńskiego, Świłalskiego, Gara. Te| wołane jest do oceny walorów 
raz przybył portret b. marszałka | sztuki malarskiej, ale nawet cał- 
Sławka. kowity łaik i profan nie może 
Zpośród tych sześciu postaci! oprzeć się urokowi piękna czy 
sejmowych połowa przekroczyła | też jakiejś swoistej prawdy, prze- 
już nurty Styksu i napoiła się mawiającej z wysokości płótna. 
Zawieszony wczoraj portret 
płk. Sławka posiada w sobie coś 


B. marszałkowie Daszyński, Car, 


|B. ma Lety, rzeki zapomnienia. 


Sławek przenieśli się do wiecz- 


z majestatu Śmierci. B. marsza- 


R (5 WP S Roa ran 
440 ciężarówek z Prus 
Opiekun rzeźnika — Wybijanie szyb 


(Telefonem od własnego korespondenta) 


Pierwsze wrażenie zajść w Kał- 
dowie (Kalthof) minęło. Inspek- 
torzy celni, jak donosiliśmy, wró- 
cili na swoje stanowiska i objęli 
urzędowanie, Znający stosunki lo 
kalne wiedzą, że niejaki Andres 
—kierownik powiatowy partji na- 
rodowo-socjalistycznej już przed 
kilku laty wypowiedział „wojnę” 
polskim inspektorom celnym, że 
jego narzędziem w Kałdowie był 
rzeźnik Griibner, który brał u- 
dział we wszystkich poprzednich 
napadach a każdorazowo przecho 
dząc obok domu inspektorów cel- 
nych publicznie odgrażał się i ob- 
sypywał urzędników tych obelga- 
mi. 

Griibner zorganizował bojkot 
polskich inspektorów, którym 
odmawiano pomocy lekarskiej, 
a sklepikarze nie sprzedają im żyw 
ności. Po każdy drobiazg trzeba 
jeździć do Tczewa. 

Griibner brał udział w wszyst- 
kich zajściach petardowych. Ba- 
dania wykazywały, że Griibner 
rzucał pełardę z samochodu mar- 
ki Mercedes w nocy z 8 na 9 
maja. 

Pogrzeb Griibnera ma być ma- 
nifestacją antypolską. 


Na grobie przemawiać ma gau-| w Reszy Lutze, który przybędzie 


no EEEE OSN AE Z EES 


lciter Forster. Ponadto w po- 
chodzie wezmą udział oddziały 
S.S. i S.A. Narodowi socjaliści za 
mierzają w dniu tym wywiesić 
flagi opuszczone do pół masztu. 
Zapowiada się również przy- 
jazd licznych oddziałów S.S. i 
S. A. z terenu Prus Wschodnich. 
Na uwagę zasługuje fakt, żę 
natychmiast po wyjeździe pol- 
skich inspektorów celnych z Kał- 
dowa rozpoczął się masowy tran- 
sport z Prus Wschodnich. Prze- 
jechało ponad 40 samochodów 
ciężarowych, które nie zatrzyma- 
ły się w punktach granicznych. 
Propaganda antypolska prowa- 
dzona jest w szkołach niemiec- 
kich w W. M. Gdańsku. W gim- 
nazjum sopockiem rektor Bonk 
wezwał uczniów do bojkotowa- 
nia polskich sklepów a w szcze- 
gólności kjosków „Ruchu”. Ucz- 
niowie istotnie urządzili bojkot 
kjosku „Ruchu” w Sopotach a 
równocześnie usiłowali zdemolo- 
wać kjosk, a nawet podpalić go. 
Kilku kolejarzy polskich prze- 
szkodziło im w spełnieniu tej po- 
gróżki. 
W dniach 9 i 10 czerwca ba- 
wić będzie w Gdańsku szef S.A. 


| 


Gdańsk, 23 maja. 


na zawody S. A. Program prze- 
widuje przemówienia Lutzego o- 
raz Forstera, a ponadto przemar- 
sze w których uczestniczyć ma- 
ją przybyli z Niemiec członko- 
wie S. A. 

Policja gdańska w dalszym cią 
gu konfiskuje wszystkie gazety 
polskie uniemożliwiając w ten 
sposób zapoznanie się ludności 
z przebiegiem zajść, które w pra- 
sie gdańskiej przedstawione są 
jednostronnie i fałszywie. 


X 

Wypowiadanie mieszkąń w 
konsekwencji wywieszania cho- 
rągwi polskich, wybijanie okien 
‘w mieszkaniach polskich są na 
porządku dziennym. Wybito już 
poraz wtóry okno wystawowe o- 
raz okna w drzwiach kawiarni 
Drąskowskiej w  Sidlicach na 
przedmieściu Gdańska, gdzie od- 
bywają się polskie zabawy i ze- 
brania. Okna te niedawno wybito 
już raz i szyby były całkiem no- 
we. 

Przytem okolicznością znamien 
ną jest, że i poraz pierwszy, i 
teraz zauważono dwu  eleganc- 
kich panów, którzy po dokona- 
niu „bohaterskiego” czynu, czmy- 
chnęli czemprędzej samochodem. 


łek ujęty został przez artystę z 
nieranionego profilu twarzy, wy» 
gląda pięknie i dostojnie, a prze- 
mawia do widzów tchnieniem 
śmiertelnem. 


Pierwsze spojrzenie na portret 
zmarłego pułkownika powoduje 
wrażenie niemal wstrząsające. 


Niewiadomo, co o tym arty- 
stycznym realiźmie twórczości po 
wiedziałby „fachowiec”. Profani 
są zdania, że artyście udało się 
uchwycić coś z tragizmu żywota , 
b. marszałka, coś z rozpaczliwe- 
go zakończenia jego pielgrzymki 
życiowej. I w tem właśnie widzą 
największy może przejaw artyz- 
mu. 

Gdy tak w kuluarach rozpra* 
wiano o portrecie b. marszałka 
Sławka, wyhiła godzina 11-sta i 
rozpoczęło się plenarne posiedze- 
nie Sejmu. Przed przystąpieniem 
do porządku dziennego zabrał 
głos marszałek Makowski, odda- 
jąc hołd pamięci ś. p. płk. Sław- 
ka. Djarjusz sejmowy tak opisu- 
je tę żałobną scenę. 

Marszałek Makowski: „Wysoka Izbo! 
W tych dniach został wykończony 
przez artystę malarza Stefana Norblina 
zamówiony przeze mnie już dawnie! 


portret $. p. Walerego Sławka, 
(Izba wstaje). ` 


Portret ten Prezydjum Sejmu rawie- 
silo dzisiaj w galerji portretów byłych 
Marszałków Sejmu, spełniające w ten 
sposób akt uezczenia pamięci zmarle- 
go Marszałka. 


Następuje chwila milczenia. 

Stwierdzam — mówi prof. Makow- 
skl — że Sejm uczcił pamięć b. Mar- 
szałka Sejmu, 6. p. płk. Walerego Slaw- 
ka przez powstanie I minutę milczenia. 

Wobec tego uważam, że wniosek zło- 
żony w tej sprawie przez posła Żeli- 
gowskiego nie wymaga załatwienia. 

W ten sposób złożony został 
w Sejmie hołd pamięci b. mar- 
szałka Sławka. Zbiorowej potrze- 
bie uczyniono zadość. Jest arty- 
styczny portret, padło kilka słów 
z marszałkowskiej trybuny, była 
minuta milczenia. 


Po krótkich i prostych cere- 
monjach żałoby i hołdu nastąpił 
powrót do spraw bieżących, do 
życia, Takie są odwieczne pra- 
wa i obyczaje między ludźmi. 

(Dokończenie na str. 2-ej). 


BRZEZZYMEZG ITP IZE CZTERY 


Współpraca równa się wzajemności 


„Co mówi Moskwa o przeniesionych do Genewy rozmowach 


Podaliśmy wczoraj opinję angiel- 
ską o rokowaniach brytyjsko-sowiee- 
kich. Dla należytego zdania sobie 
sprawy z położenia poniżej podaje- 
my rozmowę 'naszego sprawozdawcy 
dyplomatycznego ujmujący stanowi- 
sko sowieckłie* w tych rokowaniach. 
Nasz sprawozdawca dyplomatycz 

ny uzyskał "interesujące komenta- 
rze do toczących się obecnie roko- 
wań angielsko - sowieckich. Są 
one, zresztą, zakrojone nieco sze- 
rzej, przechodząc do meritum spra 
wy najbardziej nas interesującej 
po przez uwagi ogólniejszego cha- 
rakteru, niekiedy o posmaku pole- 
micznym. Oto wywody ze źródeł 


kujących, musi dziś paść  conaj-| sowieckich: 
Mniej 978.039 głosów za projektem! — Ostatnie czasy przyniosły sze 
tądu które zasadniczo 


Głównym celem rewizji jest obni 


reg wydarzeń, 
przekształciły sytuację w Europie. 


nie granicy wieku przy wybo- Pierwszym etapem była mowa 
h do 23 lat I zniesienie landtin- Hitlera, a drugim zawarcie sojuszu 
ka (izby wyższej). Głosowanie polityczno - wojskowego między 


twać będzie do 
godz. 9-ej wieczo- 
tem. 


Włochami a Niemcami.. Działacze 


polityczni państw zachodnich za- 


We Braulińskiece 


zwyczaj dowodzą, że te dwa wy- 
darzenia nie wpłynęły istotnie na 
całokształt sytuacji  międzynaro- 
dowej. To oczywista nieprawda. W 
rzeczywistości te dwa fakty znacz 
nie pogorszyły całą sytuację po- 
lityczną w Europie. Mowa Hitlera 
przekreśliła dwie niesłychanie wa- 
żne umowy: niemiecko. - angiel- 
ską i niemiecko - polską. Któż 
może twierdzić, że to nie zmieniło 
sytuacji ? x; 

Sojusz niemiecko - włoski zadźł 
decydujący cios obecnemu układo- 
wi sił w Europie, Przed zawarciem 
tej umowy Niemcy i Włochy - pro- 
wadziły dwie polityki „równoległe“, 
które, coprawda, wbrew zasadom 
geometrji, spotykały się dość czę- 
sto w jednej... osi, ale niekoniecz- 
nie się spotykać musiały. To też 
pewne państwa miały nadzieję, a 
nawet wyraźny plan oderwać Wło- 
chy od Niemiec, izolując je całko- 
wicie. Obecnie tym nadziejam i pla 
nom położono kres. Już niema 


j 


r 


dwóch polityk „równoległych“, O- 
beenie Europa będzie miała do 
czynienia tylko już z jedną ogól- 
ną i wojskową polityką, polityką 
niemiecko - włoską, która swem 
ostrzem skierowana będzie — jak 
to wyraźnie stwierdzają autorzy 
sojuszu przeciw — Anglji i Fran- 
cji. 33, 

Dyplomaci sowieccy nieraz stwier 
dzali, że rzekomo  antykominter- 
nowski pakt Niemiec, Włoch i Ja- 
ponji jest właściwie, maską, pod 
którą kryje się blok państw agre- 
sywnych -przeciw Anglji' i- Fran- 
cji, Dyplomatom sowiećkim nie wie 
rzono, 'wyśmiewając. ich. Teraz 
jednak jasne jest dla wszystkich, 
że przekształcenie paktu antyko- 
minternowskiego Niemiec i Włoch 
w -sojusż /wojskowo -. polityczny 
przeciw Anglji i Francji jest fak- 
tem bezspornym. Po zawładnięciu 
Czechosłowacją i 
wiedzenie dwóch wspomnianych 
umów i zawarcie wspomnianego 


Wiaan | suianarh niadnśrinninna w smaki 


Albanją _wypo-| 7.5.R.R, 


sojuszu są dalszemi ciosami dla 
pokoju Europy, 


Wszystkie te okoliczności stwo- 
rzyły grunt do poszukiwania przez 
państwa demokratyczne dróg ił 
sposobów stworzenia jednolitego 
frontu pokoju przeciw rozwojówi 
agresji. W tym' celu' prowadzone 
były rożmowy Francji i Anglji 
z jednej, a ZSRR, z drugiej strony 
o zorganizowanie skutecznego fron 
tu pokoju przeciw agresji. Na tem 
tle wynikło moc najbardziej niedo- 
rzęcznych. - wieści o stanowisku 
Z.SJR.R. w tych pertraktacjach. 
Związkowi Sowieckiemu przypisy- 
wano żądanie zawarcia wyraźnego 
sojuszu wojskowego z Anglją i 
Francją i bodaj nawet _ niezwłocz- 
nego przystąpienia do akcji wo- 
jennej przeciw napastnikom. Zby- 
teczne jest dowodzić, że to nie ma 


nic wspólnego ze stanowiskiem 
(Dokończenie pa Fir. 2-0].) 


A poza Sejmem?  Społeczeń- 
stwo wciąż jeszcze pochłonięte 
jest przez zagadnienia międzyna- 
rodowe. 

Interesuje nas rozwój wydarzeń 
w  Wolnem Mieście Gdańsku, 
wsłuchujemy się w jubel Berlina 
i w przytłumione, jakby niepew- 
ne nastroje Rzymu po podpisaniu 
włosko-niemieckiego sojuszu mi- 
litarnego i politycznego, czekamy 
na ostateczne rezultaty rozmów 
angielsko - francusko - sowiec- 
kich. 

Z tem wszystkiem dokonywa 
się w świecie coś, co możnaby 
nazwać „stabilizacją w niepew- 
ności”. Ta właśnie „stabilizacja” 


tyczne, społeczne, rodzinne i o- 
sobiste nie może wykoleić się, al- 
bowiem wykolejenie jest zawsze 
nieszczęśllwym wypadkiem a 
czasem nawet katastrofą. W wie- 
lu dziedzinach życia energja i 
przedsiębiorczość człowieka od- 
| niesie, odnieść musi zwycięstwo. 

W innych atoli zagadnieniach 
konieczny jest powszechny wy- 


Osiem odpowiedzi rządu 


ma interpelacje poselskie 


Marszałek Sejmu zawiadomił wczo 


Minuta milczenia w Sejmie 


(Dokończenie ze str, i-ej) 


siłek i wszechstronna dobra wo- 
la. Przedewszystkiem w kwe- 
stjach gospodarczych i politycz- 
nych. 

Pukają one codzień do polskich 
drzwi i domagają się traktowania 
także w tem położeniu, które na- 
zywa się i jest „stabilizacją w 
niepewności”. 

(>). 


Odpisy odpowiedzi doręczono in- 


góruje dzisiaj nad całą sytuacją |raj Izbę, że od premjera nadeszło terpelantom w miejscach ich sta- 
międzynarodową, nad życiem eu-|8 odpowiedzi rządu ną interpelacje | łego pobytu. 


ropejskiego kontynentu i nad na- 
szem życiem wewnętrznem. 

Nikt naturalnie nie wie, co kry 
je się za zasłoną przyszłości, ża- 
den jasnowidz nie wywróży, co 
jutro przynieść może ludzkości. 
Ale w granicach rozumu i logicz- 
nego przewidywania 
dzie j a na kilka miesięcy spo- 
koju. Nadzieja, lecz nie pew- 
ność. I to jest owa „stabilizacja 
w niepewności”, 

Kiłka miesięcy lata. Po lecie 
przyjdzie jesień. Dzienniki zagra- 
niczne już teraz zapowiadają no- 


we konflikty i nowe wstrząśnie- | 


nia międzynarodowe na miesiące 


jesienne. Jesień może przynieść | 


rozstrzygnięcie, a może też prze- 

dłużyć, przerzucić na rok 1940 

„stabilizację w niepewności”. 
Życie nie zna pustki, nie znosi 


bezczynności, martwoty i. zała- 
mywania rąk. Narody Europy, 
w tem i my, muszą przysłoso- 
wać się do warunków, wytwo- 


rzonych przez wichrzenia państw 
napastniczych. 
Nasze życie gospodarcze, poli- 


leży n a-| 


posłów: Filipskiego w sprawie li- 
kwidacji przedwojennych gminnych 
[kaa pożyczkowo-oszczędnościowych, 
Putka w sprawie przewlekania do- 
,chodzeń przeciw Korfantemu, ks. 
„Lubelskiego w sprawie kontroli 
banków państwowych przez N.L.K,, 
Ratajczyka w sprawie pominięcia 
uczestińików b. armji polskiej w 
Ameryce w rozporządzeniu o zape- 
wnieniu pracy i zaopatrzeniu ucze- 
stników walk o niepodległość, Ba- 
(rana w sprawie niezałatwienia po- 
"dania b, nauczyciela szkół powszech 
nych w Filipkowcach, Dudzińskiego 
w sprawie ostatnich wypadków w 
Europie środkowej, Ratajczyka i 
Koniecznego w sprawie zastosowa- 
nia polityki wzajemności w związku 
lz szykanami wobec mniejszości 
polskiej w Niemczech. 


Z odpowiedzi tych dwie dajemy. 

Na interpelację posłów St. Ra- 
tajczyka i W. Koniecznego, złożoną 
na posiedzeniu Sejmu w dniu 8 mar 
ca w sprawie „zastosowania polity- 
ki wzajemności w związku z szyka- 
nami wobec mniejszości polskiej w 
Niemczech', minister Spraw Zagra- 
nicznych Beck odpowiada: 

„Przytoczone w interpelacji fa- 
kty stosowania szykan wobec mniej 
szości polskiej w Niemczech podle- 
gają badaniu i stanowią przedmiot 
należytego zalnteresowania rządu, 
który przywiązuje do nich właściwą 
wagę. 

Dążeniem rządu jest zapewnienie 
ludności polskiej w Niemczech na- 
leżnych jej praw. 

Sprawy te stanowią jeden z roz- 


Burze i 


w Limanowskiem, Rybnickiem i Pszczyńskiem 


szkody w plonach sięgają 90 proc. 
a przeciętnie na całym obszarze 
sięgają do 60 


Część powiatu  limanowskiego, 
t. j. okolice. Jodłownika, Mstowa, 
Kostrzy, Rzeki, Lipia, Sadek, Wil- 
kowic, Janowic i Pogórzan, nawie- 
dziła niebywałej siły burza grado- 
wa. 


Nastąpiło oberwanie się chmury. 
Gęsty. grad wielkości orzecha wło- 
skiego padał bez przerwy przeszło 
godzinę, wyrządzając wielkie spu- 
stoszenie w plonach na przestrzeni 
12 klm. W niektórych miejscach 


działów stosunków ogólnych Rze- 
czypospolitej z Rzeszą Niemiecką, 
które znalazły wyczerpujące oświe 
tlenie w deklaracji, złożonej przeze 
mnie na posiedzeniu plenarnem Sej 
mu Rzeczypospolitej w dn. 5 maja”, 

W odpowiedzi na interpelację po 
sła Dudzińskiego, min. Beck pisze: 

„W odpowiedzi na interpelację 
pos. Dudzińskiego, złożoną na po- 
siedzeniu Sejmu w dniu 22 marca 
w sprawie „ostatnich wypadków w 
Europie Środkowej”, mam zaszczyt 
zakomunikować, że poruszone w in- 
terpelacji zagadnienia, dotyczące 
całokształtu rozwijających się sto- 
sunków międzynarodowych stano- 
wią przedmiot stałych i należytych 
zainteresowań rządu, którego sta- 
nowisko znalazło miejsce w dekla- 
racji, złożonej przeze mnie na po- 
siedzeniu plenarnem Sejmu Rzeczy- 


pospolitej w dniu 5 maja r. b.” 


Powrót do rzeczywistości 
po beriińskich paradach 


BERLIN. 23.5. Ministrowie von 
Ribbentrop i Ciano kontynuowali 
wczoraj popołudniu w urzędzie 
spraw zagranicznych rozpoczęte w 
niedzielę przed południem "rozmo- 


ZE wy O Sytuacji politycznej. 


Rumunka ponad Polską 


W czasie rozmowy poruszono w 
szczególności sprawy, wypływające 


w drodze do Poznania |z podpisanego wczoraj niemiecko- 


Dn. 22 b. m. w późnych godzi- 
nach popołudniowych na polach 
między Będzinem a Czeladzią wy- 
lądował przymusowo samolot, pilo- 
towany przez Rumunkę Izinę Bur- 
maja, która leciała sama z Warsza- 
wy do Poznania. 

Samolot wskutek gęstej mgły i 


| 


włoskiego paktu przyjaźni i soju- 
szu. 

Minister hr. Ciano- opuścił dziś 
Berlin o godz. 11-ej wraz z. oto- 
czeniem. 

LONDYN. 23.5: „Times“ w. de- 
peszy z Rzymu podaje, że w związ- 
ku z podpisaniem traktatu włosko- 


niemieckiego krążyła w Rzymie po- 
głoska, iż rząd włoski będzie zmu- 
szony wypowiedzieć układ angiel- 
sko - włoski z roku ubiegłego. Zda- 
niem „Times“, można z całą sta- 
nowczością. powiedzieć, iż nic nie 
wskazuje obecnie na taki zamiar 
rządu włoskiego. 


Niszczą gospodarstwo 


„planiścić Forstera 


W okresie od stycznia do kwie- 


| tnia bież. r. obroty towarowe por- 


silnej burzy błądził przez dłuższy | tu gdańskiego osiągnęły 2.603.781,7 
czas. Lądowanie w Będzinie odby-, ton wobec 2.230.312,5 t. w analo- 


ło się bez wypadku, Lotniczka uda- 
ła się dn. 23 b. m. w dalszą dro- 
gę do Poznania. 


Zakaz pielgrzymek 
na Jasną Górę 
Władze niemieckie na Śląsku: O- 
polskim wydały zarządzenie, zaka- 
zujące urządzania pielgrzymek lu- 

du polskiego na Jasną Górę. 
Głównym motywem wydania te- 


go zakazu ma być rzekomo ułat-| 


wiona w ten sposób możliwość 
przewozu niemieckich dewiz. doł 
Polski. | 


Z ostatniej chwili 


Niemcy wygrały z Polską 
3:2 


We wtorek zakończył się na kor- 
cie centralnym Legji w Warszawie 
mecz - tenisowy o Puhar Davisa 
Polska — Niemcy. 

Ostatniego dnia dokończono je- 
dynie spotkania Baworowski 
Henkel, które zostało poprzedniego 
dnia przerwane przy stanie Se- 
tów 6:4, 6:2 i 1:1 dla Henkla. De- 
cydującego seta wygrał Henkel 
6:3, wygrywając zarazem mecz dla 
Niemiec. 

Początkowo Baworowski był do- 


skonale usposobiony, chodził dobrze | 


do siatki i prowadził 2:1, 3:1, 3:2, 
ale później do głosu dochodzi Hen- 
kel, który wyrównał na 3:3, a na- 
stępnie poprawił na 4:3, 5:3 i 6:8. 
Spotkanie Baworowski — Henkel 
wygrał zatem Henkel 6:4, 6:2, 6:3. 
W ogólnej punktacji zwyciężyły 
Niemcy 3:2 i walczyć będą w na- 
stępnej rundzie ze Szwecją. 


aoi okresie 1938 r., co ozna- 


czą wzrost o '378,469,2t., czyli o 
17 proc. 

W kwietniu bież, roku obroty to 
warowe portu gdańskiego osiągnę: 
ły rekordowy poziom, a mianowicie 
731.323,8 t., wobec 572.855, t. w 
kwietniu 1938 r. 

Gdańsk rozwija się więc inten- 
sywnie i kwitnie, służąc Polsce. 
Równocześnie zaś partja narodowo- 
socjalistyczna w Gdańsku czyni 
wszystko, ażeby współpracę gospo- 
darczą z Polską utrudnić i rozwój 


| Gdańska zahamować. 


Świadczą o tem nowe zarządzenia 


| 


o utworzeniu przymusowej organi- 
zacji t. zw. „fachgruppe“ dla przed 


siębiorstw portowych, handlowych 
i przeładunkowych. 
Narazie utworzono przymusowe 


organizacje dla kupców, zajmują- 
cych się wywozem drzewa (Fach- 
gruppe Holzexport), zbóża (Fach- 
gruppe Getreideexport), oraz dla 
armatorów i spedytorów  (Fach- 
gruppe Schiffsmakler und Hafen- 
spedition). 

Wszystkie firmy, istniejące na te 
renie W. M. Gdańska, a więc i pol- 
skie, mają obowiązek należenia do 
tych organizacyj, jak i składania 
świadczeń na rzecz partji hitle- 
rowskiej. 

Podobne przymusowe organizacje 
obejmują już oddawna drobny han- 


del, rzemiosło, organizacje zawodo- 
we robotników portowych itd, 

Wszystkie te organizacje realizu- 
ją program polityczny partji naro- 
dowo-socjalistycznej i z punktu wi- 
dzenia gospodarczego są szczególnie 
w W. M. Gdańsku zupełnym non- 
sensem, 

Gdyby nie dobra wola współpra- 
cy polskich czynników gospodar- 
czych, zarządzenia hitlerowskie 
sprowadziłyby Gdańsk, największy 
w chwili obecnej obok Gdyni port 
na Bałtyku, do roli podrzędnego 
portu, jakim był, należąc do pań- 
stwa niemieckiego. 

Ta rozbójnicza z punktu widze- 
nia rozwoju interesów Gdańska po- 
lityka Forstera i jego popleczników 
może dać bardzo opłakane rezultaty. 


Współpraca równa się wzajemności 


(Dokończenie ze str. i-ej) 


Związek Sowiecki zawsze był 
zdania i jest nadal, że jeżeli An- 
glja i Francja rzeczywiście chcą 
stworzyć barjerę przeciw agresji w 
Europie, to należy w tym celu 
stworzyć jednolity front wzajem- 
nej pomocy przedewszystkiem mię 
| dzy czterema  głównemi mocar- 
stwami w Europie: Anglją, Fran- 
cją, Polską i ZSRR., z tem, by te 
| państwa na zasadach wzajemności 
|zagwarantowały paktem wzajem- 
,nej pomocy bezpieczeństwo innym 
państwom Europy wschodniej i 
| środkowej, będącym pod. groźbą 
agresji. 
| Trzeba stwierdzić, że to jasne, 
|wyraźnie obronne i pokojowe- sta- 
nowisko ZSRR., oparte na podsta- 
wie wzajemności i jednakowych o- 
bowiązków, nie spotkało się ze zro- 
zumieniem Anglji i Francji. Jak 
wiadomo, Anglja w zgodzie z 
Francją, wystąpiła z kontrpropo- 
zycjami. W swych propozycjach 
Anglja omija sprawę paktu wza- 


jemnej pomocy między Francją, 
Anglją i ZSRR., uważając, że rząd 
sowiecki powinien służyć  natych- 
miastową pomocą Anglji i Fran- 
cji w razie wciągnięcia ich w woj- 
nę wskutek ich zobowiązań wobec 
Polski i Rumunji. Anglja pomija 
przytem milczeniem pomoc, którą 
powinien bezspornie uzyskać Zwią- 
zek Sowiecki od Anglji i Francji 
na podstawie wzajemności. Wyni- 
ka z tego niekorzystna pozycja 
dla ZSRR. pomimo jednakowych o- 
bowiązków wobec Anglji i Fran- 
cji. 

Mówi się, że broniąc Polski i Ru 
munji, Anglja i Francja tem sa- 
mem bronią zachodniej granicy 
ZSRR. To nieprawda. Przedćwszyst 
kiem zachodnia granica ZSRR, nie 
ogranicza się do Polski i Rumu- 
nji. Po drugie —'i to jest naj- 
ważniejsze — broniąc Polskę i Ru- 
munję, Anglja i Francja bronią 
same siebie, nie granicę zachod- 
nią ZSRR., ponieważ mają pakt 


wzajemnej pomocy z Polską zko- 
lei obowiązaną bronić Anglję i 
Francję przed agresją. Co się ty- 
czy Rumunji, to będzie musiała, 
mając sojusz z Polską, iść za nią, 
czyli faktycznie odegra rolę po- 
średniej sojuszniczki Anglji i Fran 
cji. Inaczej przedstawia się sprawa 
z ZSRR. Nie mając paktu wzajem- 
nej pomocy ani z Anglją, ani -z 
Francją, ani z Polską, ZSRR. mu- 
siałby się zobowiązać do pomocy 
wszystkim trzem państwom, nie 
wzamian nie otrzymując. W chwili 
agresji bowiem przeciwko ZSRR., 
Związek Sowiecki będzie musiał 
liczyć jedynie na własne siły. I 
znów wytwarza się sytuacja nie- 
korzystna dla ZSRR. Premjer Cham 
berlain nieraz mówił w Izbie Gmin 
o współpracy, o sojuszu z ZSRR. 
Ale współpracą domniemywa wza- 
jemność, jako podstawę zasadni- 
czą. Gdzie niema wzajemności, nie- 
sposób dojść do rzeczywistej współ 
pracy, Diplomaticus. 


grady 


gradobicia „szkody 
proc. 
X 

W czasie burzy, 
gwałtowną ulewą, nastąpił 
mniejszych rzek w kilku miejsco* 
wościach powiatów rybnickiego Í 
pszyczyńskiego. W pow. rybnic: 
kim wylała w kilku miejscach rzecz 
ka Nacena, przyczem woda dosta- 
ła się do piwnie niżej położonych 
domów. Wystąpiła również z brze* 
gu w kilku punktach rzeka Pszczyn 
ka. Większych szkód wylewy nie 
wyrządziły, 

W czasie burzy piorun uderzył 
w jeden z domów w Czułowie, 
wzniecając pożar, przyczem popa* 
rzone zostały dwie osoby. Stan ich 
nie jest groźny. 


Walka z burzą 


w przestworzach 
nad Sląskiem 
Samolot P.L.L. „Lot“ Lockheed 
Electra, który wystartował dn. 22 
b. m. z Warszawy o godz. 16 min. 
80 do Katowic, trafił na Śląsku 
w silną nawałnicę, przeciągającą 
nad południowo - wschodnią poła* 

cią Polski, 


Mimo, że katowickie lotnisko 
specjalnie  oświetlono, pilot nie 
mógł wylądować. Po paru bezsku* 
tecznych próbach poleciał do Kra- 
kowa, tam również nie udało mu 
się wylądować, wrócił więc, i 
wśród wichury i deszczu krążył 
nad Śląskiem. 

Dopiero o godz. 22 min. 30 do 
portu lotniczego w Katowicach nad 
szedł telefoniczny meldunek od pi- 
lota, który po wyczerpaniu 
benzyny wylądował szczęśliwie w 
woj. kieleckiem, w odległości 15 
klm. od Świerklańca. Zawiadomio* 
no natychmiast czekające w porcie 
zaniepokojone rodziny pasażerów: 

Samolotem lecieli woj. Grażyński, 
hr. Hochberg z Pszczyny i jego ple 
nipotent hr. Solms, oraz kilku ge- 
neralnych dyrektorów z -ciężkiego 
przemysłu śląskiego. 

Natychmiast wysłano samocho" 
dy i koło północy pasażerowie zna* 
leźli się w Katowicach. 


ri © O h 

Zegnają ich 

Czy 2.000 Niemców 

wyjedzie 

MADRYT. 23.5, Prasa madryckś 
donosi o uroczystościach w Leof 
pożegnania  legjonu niemieckiego: 

Na uroczystości te dopuszcze 
zostali jedynie dziennikarze hisz 
pańscy, włoscy i niemieccy. 

Defiladę legjonu niemieckiego © 
debrał gen. Franco w obecn: 
ambasadorów włoskiego, niemieckić 
go i portugalskiego, poczem wy” 
głosił przemówienie, w którem 2% 
znaczył, że legjon „Condor“ JeSt 
dla niego jedną z instytucyj kr% 
cjaty hiszpańskiej. 

Mowę swą zakończył gen. Fra 
co zapewnieniem, że Hiszpanja 2% 
chowa na zawsze wspomnienie a 
rodu niemieckiego i jego wodza. 
imieniu legjonu odpowiedział get: 
von Richthofen. Na zakończenie * 
roczystości dowódcy  legjonu nA 
mieckiego wydali bankiet na cz 
gen. Franco. 

Dziennik „Informaciones“ poświł 
ca artykuł legjonowi „Condor! 
którego siły oblicza na 7.000 1% 
dzi i dodaje, że Niemcy pozostł, 
wili na polach bitew w Hiszpa 00 
800 zabitych, strącili zaś ok. 4 
samolotów nieprzyjacielskich. i 

Według dziennika, do Hiszpani 
przybyli najwybitniejsi lotnicy 7 
mieccy, jak von Richthofen, S4% 
der i inni. A 

BURGOS. 23.5. Dziś zrana odpł 
nęła z portu Leon pierwsza parti 
żołnierzy niemieckich, walczący 
w Hiszpanji. 


W głąb Niemiec 
27000 robotników z Mora” 


MORAWSKA OSTRAWA. a 
Urząd pośrednictwa pracy W mi 
rawskiej Ostrawie przyjmuje ro cd 
ników wszelkiej kategorji do pr% 
w Rzeszy Niemieckiej. i 

Do dnia 15 b. m. wyjechal g 
protektoratu do Rzeszy Niem 
kiej 27.000 sił robotniczych. 


połączonej z 
wylew 


| pó 
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 ZEWETWYTPYWNNE TAN a ar a TE ARKA YĆ WODO MÓJ S 
Ambasador Raczyński 
io na trzy dni w Warszawie 
En Dn. 22 b. m. popołudniu przy- 
bool ! był samolotem z Londynu amba- 
dó 6 cz za ra kę R. P. Edward Raczyński. 
Polak w zgodzie ze sprawiedliwością" Raczy a 
3 y sze „Kurjer Warszawski”: 
onej Z czoraj zakończony został | czucie sprawiedliwości. Polak | spełnienia tych warunków, nie| panowaniu nerwów i poświęce- „Gubiono się w domysłach, dla jakich 
wylew turniej tenisowy Polska— chee być ze sprawiedliwością w zmobilizuje się trwale duszy pol- | niu graczy (dotyczy to głównie | to spraw ambasador Raczyński został 
liejsco: Niemcy. Nie będziemy na | zgodzie, Świadomość tej zgody | skiej. Tłoczyńskiego), czujących ZA SO-| wezwany do Warszawy. W kołach po- 
dego 1] tem miejscu roztrząsać technicz- | dodaje mu sił. Jej brak depry- łaj 63 bą poparcie zbiorowej woli i litycznych dziennikarze zdołali uzyskać 
POD nych mómentów spotkania. Cho-| muje go i budzi nieraz uczucie Turniej nasuwa jeszcze inne | zbiorowych uczuć. jedynie zapewnienie, że przyjazd ten 
Peye, dzi nam natomiast o momenty | buntu. Polak nie chce za wszel- refleksje. Równie aktualne dziś, | Wynik turnieju stanie się na- nie wiąże się specjalnie z przeblegiem 
żonych | psychologiczno - polityczne, które |ką cenę pokoju, ale ne chce też kiedy tyle się mówi o wojnie i|pewno nielada sensacją w świe- rozmów anglelsko - sowieckich. Amba- 
; brze- | stanowią zwykły margines mię-;za wszelką cenę zwycięstwa. o zapleczu armij. walczących. |<ie sportowym. Stanie się też na- sador Raczyński — zdaniem tych kół 
szczyn | dzynarodowych zawodów. Tym| Czy nie jest np. rzeczą znamien |Zapleczem naszych zawodników pewno propagandą imienia Pol-| ia] przybyć do Warszawy w związku 
yy nis | razem margines rozrósł się do | ną, że okrzykiem, który najczę- | hvły trybuny. Gdyby nie ich za-|Ski na świecie w znacznie szer- z ogólną sytuają polityczną w Europie, 
wyjątkowo pokaźnych  rozmia- | geje; rozbrzmiewa “na boiskach | pał i zachęta — gracze .polscy|Szym zakresie. Bo tak samo, jak celem otrzymania odpowiednich în- 
YJA P s J A ; ] z y kari: zy p 
derzył | rów, przesłaniając niemal treść | warszawskich, jest okrzyk: — sę- | nie zdobyliby się napewno na tak |w zapasach sportowych, również strukcyj bezpośrednio od min. Becka”. 
iłowie, | gciśle sportową. dzia kalosz! W. okrzyku tym w |piękny sukces. w zapasach wojennych decyduje 3 
Add) — Niema w Polsce rzeczy bar- | niewielkim tylko stopniu mieści| Bo inaczej trudno nazwać wy-|nietylko zimny rachunek, ale i Gen. Kasprzycki 


dziej popularnej, jak rozgrywka 
z Niemcami; do niej wszyscy się 
palą — słyszało się głosy. 


, |przedewszystkiem protest 
A ich potwierdzeniem była nie 


się bunt przeciwko niepożądane- 
mu orzeczeniu. Mieści się w nim 


prze- 
ciwko orzeczeniu, zdaniem publi- 


nik turnieju, który brzmi 3:2 dla 
Niemców. „Spece” sportowi w 
najontymistyczniejszych marze- 
niach nie przewidywali takiego 


niematerjalne, wymykające się 
z tego rachunku, siły. 

One zadecydowały o sukcesie 
Polski w tenisowym turnieju. O- 


w Warszawie 
Minister Spraw Wojskowych, gen. 


dyw. Tadeusz Kasprzycki powrócił 
1 GEL pomimo znacznie pod- | czności, niesprawiedliwemu. wyniku. Goście niemieccy — to|ne zadecydują o zwycięstwie, | dn. 21 b. m. z podróży służbowej do 
yższonych cen biletów, frek-| Tak więc turniej tenisowy do- | przecież gwiazd pierwszej wiel. | jeżeli Polska w obronie swych | P SR k dróż t 
kheed | wencja publiczności i jej nastrój: | starcza argumentów dla tezy, |kości na firmamencie światowe. | słusznych praw stanie do tego ch. Kas avki KA by paz 
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Trzecia Rzesza gwarantuje Włochom granice! Likwidacja incydentu gdańskiego 


Tekst paktu przymierza i przyjaźni 


Podpisany 22 bm. w Berlinie wło- 
sko - niemiecki pakt przymierza 
i przyjaźni ma brzmienie następu- 

ce: 

PB Rzeszy Niemieckiej 1 J. 
K. M, król Włoch I Albanji i cesarz, 
Etjopji uznali, Że nadszedł czas, aby 
ścisłą przyjaźń 1 wspólność ideologicz- 
ną, istniejące między narodowo-socja- 
listycznemi Niemcami I faszystowską 
Italją wzmocnić przez zawarcie uro- | 
czystego paktu. | 

Gdy poprzez wsze czasy ustalone | 
granice między Rzeszą 1 Włochami | 
stworzone zostały trwałe więzy dla | 
wzajemnego poparcia 1 pomocy, oba 
państwa opowiadają się raz jeszcze 
za polityką, której podstawy 1 cele 
już dawniej były przez nie wspólnie 
ustalone I która okazała już swą sku- 
teczność zarówno dla Interesów obu 
krajów jak I dla sprawy pokoju eu- 
ropejsklego. 

Złączone zarówno wewnętrznem po- 
krewieństwem światopoglądów, jnk 1 
daleko idącą wspólnotą swych intere- 
sów, narody niemiecki i włoski są 
zdecydówane również i w przyszłości 
występować ramię przy ramieniu i 
wspólnemi siłami dla zapewnienia 
awej przestrzeni życiowej | na rzecz 
utrzymania pokoju. 

Stojąc na tej przepisanej Im przez 
historję drodze pragną Włochy 1 Niem | 
cy, w świecie pełnym niepokoju I roz- | 
kładu, służyć zadaniu zabezpieczenia | 
zasad cywilizacji zachodniej. | 

Aby wyżej sformułowane zasady | 
ująć w ramy układu dyplomatyczne- 
go, pełnomocnicy obu państw, wyzna 
czony przez kanclerza Rzeszy mini- 
ster Spraw Zagranicznych Joachim 
von Ribbentrop oraz desygnowany przez ' 
króla. Włoch i. Albanji oraz cesarza 
Ftjopji minister Spraw  Zagranicz- 
nych Galeazzo Ciano, wymieniwszy 
wzajemnie swe w należytej formie 
sporządzone pełnomocnictwa, powzięll 
następujące postanowienia: 

ART. 1. Obie układające się strony 
pozostawać będą w stałym kontakcie 
celem wzajemnego porozumienia się 
we wszystkich sprawach dotyczących 
bądź to ich wspólnych interesów bądź 
też całokształtu sytuacji europejskiej. 

ART. 2. Jeżeliby wspólne interesy 
układających się stron wskutek wy- 
darzeń międzynarodowych były w ja- 
kikolwiek sposób zagrożone, oble stro- 
ny natychmiast przystąpią do wspól- í 
nych obrad celem powzięcia odpo- i 
„wiednich kroków. Jeżeliby bezpieczeń- , 
stwa lub inne żywotne interesy jed- 
nej z układających się stron zostały 
zagrożone z zewnątrz, druga strona 
udzieli śwej całkowitej pomocy poli- 
tycznej 1 dyplomatycznej, aby dopro- , 
wadzić do usunięcia groźby. 4 

ART. 3. Jeżeliby wbrew życzeniom 
1 nadziejom stron  kontraktujących 
doszło do tego, że jedna ze stron 
wciągnięta zostanie do zbrojnego za- 
targu z Innym mocarstwem lub mo- 
carstwami, druga z układających się 
stron natychmiast stanie u jego bo- 
ku jako sojusznik, wspierając go 
wszystkiemi swemi siłami na lądzie, 
na morzu I w powietrzu. 

ART. 4, Aby w razie potrzeby za- 
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O zniesławienie 
w „W Natarciu” 


W wychodzącym we Lwowie ty-| 
godniku „W Natarciu'* ukazują się 
ostatnio notatki atakujące osobę i 
działalność urzędową naczelnika cen 
tralnego biura filmowego w mini- 
sterstwie Spraw Wewnętrznych Jó- 
zefa Relidzyńskiego, 

Naskutek tych notatek nacz. Re- 
lidzyński występuje na drogę sądo- 
wą przeciw wymienionemu pismu, 
skarżąc o szantaż i zniesławienie, 


Eksport koni z Polski 


-Dostawy dla armji 
bułgarskiej i tureckiej 
Sekcja eksporterów koni która 


Polski, stanęła w tych dniach do 
przetargów rozpisanych przez ar- 
mje turecką i bułgarską, utrzymu- 
jąc się, mimo konkurencji kilku 
państw, i uzyskując pierwsze w 
tych krajach poważne zamówienia. 

Na przetargach tych zakontrak- 
towaliśmy dostawę 1000 koni arty- 


leryjskich dla armji tureckiej i 168 | 5prawom aktualnym. 


A s | 
koni artyleryjskich dla armji bożej czeskie, znikła moralność, zapano- 


garskiej. 


Kiepura we Francji 


Na pokładzie „Normandie* przy- 


był 22 b. m. do Hawru z Nowego! 


Jorku Jan Kiepura z żoną Martą 
Egerth. 


Kiepura ma wystąpić dwukrotnie | 
w Operze paryskiej, oraz wziąć u-! 
dział wraz z żoną w koncercie nal 


rzecz schroniska artystów francu- 
skich. Koncert ten organizuje co- 
rocznie Maurice Chevalier. 


centralizuje akcję eksportu koni z | przywiązanie 


| wśród niemilknących okrzyków. 


| Niemczech, podkreślił, że tylu podbo- 


krwią i wolności tej muszą wszyscy 


pewnić jaknajszybsze wykonanie zo- 
bowiązań paktu wymienionych w art. 
8, rządy obu układających się stron 
będą dalej pogłębiały swą współpra- 
cę w dziedzinie wojskowej i w dzie- 
dzinie gospodarki wojennej, W po- 
dobny sposób oba rządy .porozumieją 
się również co do innych koniecznych | przyszłości, 1 kształtować je zgodnie 
zarządzeń zmierzających do przepro-|z identycznemi interesami jakie łą- 
wadzenia w praktyce postanowień te- |czą je z temi mocarstwami. 
go paktu. Oba rządy zgodnie z wy- ART. 7. Pakt ten wchodzi niezwło- 
mienionemi w art. 1 1 2-gim celami|cznie w życie z chwilą podpisania. 
stworzą stałe komisje, które będą pod | Obie układające się strony są co do 
legały obu ministrom Spraw Zagra- |tego zgodne, iż pierwszy okres jego 
nicznych. ważności ustalony zostanie na lat 10. 
ART. 6. Układające się strony zo-|We właściwym czasię przed upływem 
bowiązują się już obecnie, w razie |tego terminu porozumieją się co do 
wspólnie prowadzonej wojny, zawie- | przedłużenia ważności paktu. 


* 


rać jedynie w pełnem wzajemnem po- 
rozuinieniu zawieszenie broni i pokój. 

ART. 6. Obie układające się strony 
zdają sobie sprawę ze znaczenia wspól 
nych stosunków z zaprzyjaźnionemi 
z niemi mocarstwami i postanawiają 
stosunki te utrzymywać również w 


4 
Aljans włosko - niemiecki, zdaniem 
warszawskich kół 


4 
Opinja polska nle interesuje się zre- 
politycznych, nie | sztą nigdy martwą literą traktatów, 


i wnosi żadnych nowych elementów do | przywiązując jedynie wagę do kon- 


istniejącej sytuacji politycznej. To też | kretnych przejawów politycznych. O 
zbyt skrupulatne analizowanie jego | ile Włosi zachowają niezależność swej 
postanowień | charakteru jest właści- | polityki, Polska. ustosunkuje się od- 
wie bezcelowe, powiednio do tego. W przeciwnym 

Faktem jest jedynie to, iż polityka |razie będzie również umiała wyciąg- 
włoska związała: się- jaknajściślej z | nąć wszelkie konsekwencje. 
Niemcami. Czy związanie to wytrzy- zacieśnienie stosunków z Włocha- 
ma jąkąś ostrzejszą próbę I czy al-|mi nie miało dotychczas zbyt wyraź- 
Jans ten nie okaże się kiedyś obcią- |nego wpływu na politykę niemiecką. 
żeniem Berlina — przyszłość dopiero Czy będzie tak nadal — przyszłość 
pokaże, dopiero pokaże. 


Prawa Polski nie 


Energiczna akcja  Komisarjatu 
Generalnego R. P. w Gdańsku do- 
prowadziła — jak się dowiaduje- 
my z kół politycznych do przywró- 
cenla istniejącego poprzednio sta- 
nu rzeczy. Polscy inspektorzy cel- 
ni powrócili na swe stanowiska I 
urzędują w dalszym ciągu. Senat 
gdański oświadczył, iż polskim u- 


zostały naruszone 


rzędnikom zapewni bezpieczeństwo. 

Wobec tego należy stwierdzić, iż 
prawa polskie nie zostały w: Gdań- 
sku naruszone i, że ten incydent 
o charakterze lokalnym znajduje 
się już w stanie likwidacji; najwi- 
doczniej, czynniki, które ten incy- 
dent wywołały, zlękły się konsek- 
wencyj, które mógłby on'wywołać. 


Nasze nerwy ze stali 


Zjazd Hallerczyków w Bydgoszczy 


Dn. 20 I 21 b. m. w Bydgoszczy 
odbyły się uroczystości upamiętnie 
nia 20 rocznicy „powrotu armji gen. 
Hallera do Polski w 1919 r. 

Uroczystości .połączone z walnym 
zjazdem Związku Hallerczyków za- 
mieniły się w imponującą manife- 
stację ducha bojowego, ożywiają- 
cego zarówno szeregi byłych żoł- 
nierzy armji igen. Hallera, jak i 
społeczeństwo ziemi pomorskiej, któ 
rego przedstawiciele w przemówie- 
niach wygłoszonych 'w czasie zja- 
zdu podkreślili : odwieczną polskość 
tej ziemi i zdecydowaną wolę obro- 
ny jej przed zakusami wroga. 

Żywiołowo witano przedstawicie- 


incydenty o symbolicznem znaczeniu 


Paryż piętnuje prowokacje w Gdańsku 


PARYŻ, 22.5. Wiadomości o incy 
dentach gdańskich wywołały w Pa- 
ryżu duże wrażenie i szerokie echo 
na łamach prasy. 

Dzienniki jednomyślnie podkre- 
ślają w tytułach prowokacyjny cha- 
rakter tych wydarzeń. 

„La Republique“, podkreślając w 
tytule, że atak na posterunek stra- 
ży celnej polskiej był zalnspirowa- 
ny przez narodowych socjalistów 
gdańskich, zamieszcza jednocześnie | gdańskich, tendencyjnie 
artykuł swej. redaktorki dyploma-; jąc ich przebieg, 
tycznej, p. Bricon, która pisze, że | W dalszym ciągu usiłują one od- 
incydenty w Gdańsku mają znacze- powiedzialność za wypadki prze- 
nie symboliczne. Atakując posteru-| rzucić na polskich inspektorów cel- 


nek straży celnej, narodowi socja- 
liści w Gdańsku naruszają jedną z 
podstawowych prerogatyw Polski 
w Gdańsku, t. zn. kontrolę celną, 
przyznaną Polsce przez traktaty. 

Trzeba sobie zadać pytanie, czy 
nie są one wyrazem zmontowania 
szerszego konfliktu. 


popołudniowe informują na dal- 
szych miejscach o wydarzeniach 
oświetla- 


BERLIN, 22,5. Berlińskie pisma |i dziewcząt” 


nych oraz na szofera samochodu. 
„Deutsche Diplomatisch Politische 
Korrespondenz“ ogłasza artykuł, w 
którym stara się dowieźć, że spo- 
kojna ludność w Kalthof manife- 
stowała przed domem polskich in- 
spektorów celnych, niezadowolona 
z rewidowania „niemieckich kobiet 
przy przekraczaniu 
granicy między Gdańskiem, a Pru- 
sami Wschodniemi. ` 

Artykuł kończy się konkluzją, że 
zabicie napastnika Gruebnera przez 
szofera polskiego:„; demaskuje pro- 
wadzoną przez Anglję politykę o- 
krążania, DRR 


Sowiety godzą się na remilitaryzację wysp Alandzkich 


Chiny i Palestyna na Radzie Ligi Narodów 


SZTOKHOLM, 22.5. Z Genewy 
donoszą, że delagat Sowietów am- 
basador Majski oświadczył delega- 
towi Finlandji, min. Holsti, że 
Z.S.R.R. nie ma zasadniczych za- 
strzeżeń przeciwko  remilitaryzacji 
wysp Alandzkich, zgodnie z planem 
szwedzko-finlandzkim. 


GENEWA, 22.5. Na dzisiejszem 
posiedzeniu 105-ej sesji Rady Ligi 
dłuższe przemówienie wygłosił de- 
legat chiński Wellington Koo, któ- 
ry scharakteryzował obecne poło- 
żenie w Chinach i domagał się utwo 
rzenia komitetu dla skoordynowa- 
nią zarządzeń. poszczególnych rzą- 
dów, mających na celu udzielenie 
Chinom pomocy. 


W odpowiedzi lord Halifax . pod- 
kreślił, że w obecnym stanie rze- 
czy rząd W. Brytanji nie może po- 


przeć daleko idących żądań rządu 
chińskiego. 

W tym samym sensie wypowie- 
dział się min. Bonnet. 

Z kolei lord Halifax zawiadomił 
Radę o wydaniu przez rząd brytyj- 
ski „Białej Księgi w sprawie Pale- 
styny. 

Ponieważ parlament angielski 
nie wypowiedział się jesźcze w tej 
sprawie, decyzje rządu angielskie- 
go w sprawie Palestyny, jak oświad 
czył na Radzie Ligi sprawozdawca 
spraw mandatowych, dyskutowane 
będą dopiero w komisji mandato- 
wej, która zbierze się w czerwcu 
r. b. 

Rada Ligi przeszła następnie do 
sprawy remilitaryzacji wysp Alandz 
kich. 


Po przemówieniach przedstawi- 


cieli obu rządów bezpośrednio za- 
interesowanych — Szwecji i Fin- 
landji, przedstawiciel Polski min. 
Komarnicki podkreślił pozytywny 
stosunek rządu polskiego do spra- 
wy remilitaryzacji Alandów, 

GENEWA, 22.5. W związku ze 
złożoną dziś na Radzie deklaracją 
lorda Halifaxa w sprawie Palesty- 
ny, przedstawiciel Agencji żydow- 
skiej dr. Goldman ogłosił oświaąd- 
czenie, w którem protestuje prze- 
ciwko projektowi rządu brytyjskie- 
go i zapowiada, że Żydzi są zdecy- 
dowani zwalczać tę politykę wszy- 
stkiemi sposobami, które są w ich 
dyspozycji. 

Dr. Goldman w szczególności pro 
testował przeciwko zapowiedzi ogra 
niczenia względnie zupełnego wstrzy 
mania imigracji żydowskiej do Pa 
lestyny. 


Broni do upadłego 


Witos wśród ludowców w Kieleckiem 


Ponad tysiąc delegatów Str. Lu- bez wyjątku bronić do upadłego. Chło 
dowego woj. kieleckiego manifesto|Pi 54 pkh Srpna eieh, rE 
wało w dniu 21 b. m. w szczelnie | ”"mowan. €dzą dobrze, że nig 
zapełnionej sali Teatru Polskiego! 7% żadną łaskę wroga nie można li- 


> żą0:.|Czyć. Tak samo, jakby kto sądził, że 
w Kielcach na REA owa „gada pruskiego można ugłaskać, mu- 
gotowość bojową, 


JUOWOBĆ a si się przekonać, że błądzi“. Chłopi 
przywiązanie do ziemi ojczystej o- 


dawno jednak już o tem byli przeko- 
raz na cześć przybyłego na zjazdjnani. I dziś niebezpieczeństwo idzie 


prezesa Stronnictwa Ludowego, W.|od tych, którzy niedawno jeszcze u- 
siłowali się mienić naszymi „przyja- 


Witosa. ciółmić 
W. Witos przybył na salę otoczo- | Lecz my, chłopi wiemy, że mamy 
ny  pięćdziesięcioma sztandarami do stracenia wszystko — dom, pole, 


godność, honor, życie — gdyby pru- 
W. Witos poświęcił dużo miejsca |ska stopa stanęła na ziemi polskiej. 
| Gdyż ci nie odbierają tylko wartości 
| materjalnych — ale i depczą i nisz- 
|czą wartości moralne. (Okrzyki: bę- 


wały gwałt, zuchwalstwo, ciemięży- dziemy bronić). 
cielstwo w świecie, mówił, że ci, któ-| Patrzyłem na mały naród słowiań- 
rzy rządzą gwałtem, nie poprzestają | ski, który pracował źmudnie, oszczę- 
na dotychczasowych, a przygotowują | dzał, składał. Przyszedł żarłoczny Nie 
się do nowych skoków. | miec i połknął wszystko, 
ôwnu {a e wilhe 8 w Chłop polski swoją postawą już dzi 

Porównując epokę wilhelmowską slaj uprzedza jaklekolwiek- próby ta- 
kich zamiarów. My mamy honor, ma- 
my świadomość. I o to musi się roz- 
bić każda próba sięgnięcia po ziemie 
polskie. 

Wiele miejsca poświęcił W. Wi- 
tos stosunkom wewnętrznym, na- 
wołując do wzmocnienia organiza- 


Wspomniawszy, że czasy obecne są 


jów, tylu mordów i tylu prześlado- 
wań nie było za czasów Wilhelma, 
ile za czasów „vana — który obecnie 
rządzi Niemcami”. (Sala  burzliwie 
manifestuje przeciw Niemcom). 
Wolność Polski została okupiona 


cji, pogłębienia. prac, wnoszenia w 
szeregi ludowe istotnych wartości, 
wierząc w lepsze jutro, w którym 
chłopi staną się  pełnoprawnymi 
współgospodarzami państwa. 

Przemówienie W. Witosa było 
stale przerywane burzliwemi okla- 
skami. Przemawiali po nim chłopi 
ze wszystkich powiatów wojewódz- 
twa, a jeden z nich starszy już go- 
spodarz Sieradzki z radomskiego 
wygłosił długi wiersz, poświęcony 
Witosowi i aktualnym zagadnie- 
niom. 

Wszyscy podkreślali 
ne stanowisko  przeciwniemieckie, 
oświadczając ustami dwóch mło- 
dych działączy: Goski i Pawliny, 
że „Polska jest nam droższą ponad 
wszystko — żadnych ofiar ani z 
mienia ani krwi nie poskąpimy*. 

Wszyscy mówcy wyrażali życze- 
nie, aby warstwę chłopską podciąg 
nąć do ściślejszej współpracy i od- 
powiedzialności za państwo, w myśl 


zdecydowa- 


uchwał, podjętych swego czasu 
przez NKW, 
Zjazd zakończono uchwaleniem 


rezolucji oraz odśpiewaniem Hymnu 
Narodowego i Roty. 


la armji francuskiej w osobie ma- 
jora Tessyer, który reprezentował 
ambasadora Francji, rząd i armię 
francuską, 

Zarówno na raucie, który odbył 
się w sobotę w salach Resursy Ku- 
pieckiej, jak i w czasie uroczystej 
akademji w ogrodzie Resursy w 
niedzielę, wybuchały co chwila ży- 
wiołowe manifestacje na cześć Fran 
cji, Anglji i St. Zjednoczonych. ŻY- 
wiołowe manifestacje ku czci na- 
szej . sojuszniczki Francji zrobiły 
szczególnie silne wrażenie na mjr: 
Tessyer, który jak sam podkreślił, 
w swem przemówieniu, czuje się 
szczególnie związany z armją pol- 
ską, a żwłaszcza z szeregami błę< 
kitnemi, gdyż w 1919 r. w Modli- 
nie z rąk gen. Hallera otrzymał no- 
minację na podporucznika. ' 

W dalszym ciągu podczas posz- 
czególnych punktów uroczystości 
manifestowano jeszcze ` kilkakrot- 


nie na cześć Francji, Anglji i in- 
nych państw. z 
Gen. Haller rozpoczął przemýó- 


wienie od przypomnienia najpięk- 
niejszej wiosny polskiej w 1919 r. 
kiedy cała Polska zajaśniała błę- 
kitem powracającej do kraju błę- 
kitnej armji, gdy mocniej zabiły 
serca pełne miłości Boga i Ojczy- 
zny, 

Witała tego żołnierza cała Pol- 
ska Zmartwychwstała, O pierś żoł- 
nierską rozpierała radość z dobrze 
spełnionego obowiązku wobec Oj- 
czyzny i gorąca chęć dalszych walk 
dla utrwalenia jej niepodległego 
bytu. r 


Polska wobec zachłąanności: nie- 


-mieckiej jednoczy się, budząc echa 


Grunwaldu. Żołnierze Błękitnej Ar- 
mji są dziś gotowi do nowych o- 
fiar. 

Po tamtej stronie kanclerz Hit- 
ler myśli wyczerpać naszą siłę nėr- 
wową. Śmieszne to próby. Nerwy 
nasze są ze stali. 

Zwracając się do przedstawiciela 
armji czynnej gen. Przyjałkowskie* 
go, gen. podkreśla: Armja to my 
wszyscy wraz z wami (oklaski I 
brawa). 

Pod tym względem dokonało się 
w Polsce całkowite zjednoczenie. N8 
froncie wewnętrznym widać rów” 
nież oznaki zmiany, Witos jest w 
Polsce (okrzyki: Niech żyje Wi: 
tos,). Pragnęlibyśmy widzieć wśród 
nas Paderewskiego. Naród idący £ 
Bogiem zwycięży. Wola zwycięstwa 
żyje w narodzie i dlatego zwycię 
żymy'*. 


Wyniki wyborów 
do Rady Mieiskiej 


,Uzupełniamy poniżej podane poprzed 
nie informacje o wynikach wyborów 
do rad miejskich, z dn. 21 b. m. 

W Lublinie Ozon — 16, PPS — 14 
Stron. Nar. — 7, Bund—9, Sjoniści-% 


W Radomiu Ozon i chrześcijańskić 
zw. żaw. — 18, PPS — 19. Stron: Nat 
—1, Bund, — 7, Żydowski Blok Miesf 
czański — 3. 


W Częstochowie Stronnictwo Narod: 


—16,: Ozon — 9, PPS 7, Chrześc. ZW 
Zaw. „Praca Polska” — 6, Żydzi — Il* 

W Nowym Sączu: Ozon — 13, PPS 
i związki klasowe — 11, lista pracow 
ników umysłowych — 1, Zjednoczo”? 
blok żydowski — 3, Żydowski .robotn. 
czy blok wyborczy (Bund) — 2, Żydź 
nieokreślonego politycznie ugrupowań” 


9 


W, Przemyślu: „Zjednoczony polski 
blok wyborczy” — 15, PPS lu 
Stron. Narod. — 5, Bund — 2, 5J9 
nistów — 7. 

Zakopane: Ozon — 5, Ludowcy — f 
PPS— 7, Str. Narodowe — 4, Żydzi=** 

Sochaczew — Ozon 6, Str. Nar” 
dowe 2, PPS 11, Żydzi 5. 

Chojnice — Ozon 9, Str. Nar. 1% 
Str. Pracy 3, PPS 1. 

Krynica — Ozon 8, PPS 1, 29 
dzi 3. 

Drohobycz — Ozon 14, PPS 2, 
Żydzi 11, Ukraińcy 5. 
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„Większości obywateli hiszpańskich ? | tego powodu wątpliwa, że jednym 


* Niemiec zwyciężył w wojnie domo- 


Wielka „defilada zwycięstwa" 
napół zburzonym Madrycie jest już mianownika. 
skończona. Przebrzmiały już pate-, Czy będzie to umiał zrobić ? 
tyczne mowy, wojska biorące udział będzie umiał wznieść się ponad 
w defiladzie powróciły do koszar. dawnione pretensje z czasów 
Wymienione już zostały 
hołdownicze i suwerenne depesze, Hiszpanji 
po do b no nawet ochotnicy nieraz pretensjach i żalach? 
włoscy i niemieccy mają powrócić | y 
już niebawem do swych krajów. |mu zadań, 

Wojna domowa w Hiszpanji jest. 
skończona, 

Nastaje teraz pokój — trudny, 
uciążliwy pokój. 

Trzeba odbudować zniszczoną 
przez wojnę Hiszpanję. Ustalić sto- 
sunki z państwami Europy. Zapro- 
wadzić ład wewnętrzny. Utrwalić 
zwycięstwo. Zadanie nielada.. Czy 
sprosta mu obecny dyktator hisz- 
pański, gen. Franco? | 

W splocie wielkich zagadnień, ja- 
kie go w tej chwili czekają, trzy 
wysuwają się na czoło, 

A więc najpierw odbudowa eko- 
nomiczna Hiszpanji. 

Straszliwie ucierpiał ten piękny 


Dn. 22 b. m. podczas uroczysto- 
|ści uniwersyteckich w Sofji odbyło 
się wręczenie królowi Borysowi dy- 
plomu doktora honoris causa nauk 
| przyrodniczych Uniwersytetu Józe- 
fa Piłsudskiego w Warszawie i 
‘nauk medycznych Uniwersytetu 
| Fryderyka Wilhelma w Berlinie. 


O godz. 9.20 z hotelu „Bułgaria“ 


kraj w blisko trzyletniej wojnie wyruszyła cała delegacja polska (7 
domowej. Madryt Sk niektórych | uczonych z Warszawy i Krakowa) 
przynajmniej częściach, — jest jed- | 


w towarzystwie rektora uniwersyte- 
|tu sofijskiego prof. Staniszewa do 
| pałacu królewskiego. Do pałacu te- 
go przybył poseł R. P. w Sofji, 
Tarnowski, minister oświaty Fiłow 
i dziekan wydziału matematyczno- 
przyrodniczego uniwersytetu sofij- 
skiego prof. Konsulow.* 

O godz, 9.30 w sali audjencjonal- 


nem wielkiem rumowiskiem. Skąd 
wziąć pieniądze na odbudowę tego 
wszystkiego? ; 

Nie mają ich napewno państwa 
„Osi“, Ich zadanie jest właściwie 
spełnione. Nic też dziwnego, iż u- 
kazały się już pogłoski o pożycz- 
ce angielskiej dla R AIkO 
z Londynu I z Paryża dostać może nej ukazał się król Borys III, któ- 
e wcze Jabra PSR wojna, ry zatrzymał się Na ISA kroków 

Narazie jednak brak potwierdzę- | PTZed delegacją R ab: Pit 
nia tych wiadomości. Anglja i! Rektor Uniwersytetu Józefa a 
Francja byłyby oczywiście skłonne | Sudskiego, prof, aid KA Wy- 
dać pieniądze hiszpańskiemu „cau-! głosił PEZEMORIOD ON CDI O- 
dillo“ — darmo ich jednak nie da- | Świadczył m. in.: 
dzą. Nie dadzą ich przedówszyst- | „Uroczystość dzisiejsza ma` dwoja- 
kiem‘ Hiszpanji całkowicie uzależ- | kie ALA = AY eee 

į ñ , idz uznanie najw. , - 
kek instrumentom poikycznym "ya "Wat, wk 
jest jasne i oczywiste. | Mości, jako past l H z. A 

Gen. Franco w: swojej: mowie, | ża drugle zaś — to wyraz 


AA. serdecznych uczuć naszych dla na. 
padrzckiaj synek bardzo moc- | rodu bułgarskiego 1 umiłowanego 
no wolę niezależności, 


która cecho- | przezeń monarchy. Wasza Królewska 
wać ma jego politykę. Nie mamy Mość, wybitny badacz I znawcą przy- 
wątpliwości co do szczerości tych rody zę fk kaka at ary 
zapewnień — czy jednak „CZ illo“ uje wielkie dzieło ixowe swojego 
e etai dość siły aby wy. [Ojca króla Ferdynanda 1, znakomite- 


4 Eg DAE go entymologa 1 ornitologa. Dzięki 
ją wolę wprowadzić w życie, Zrea- | temu Bułgarja może być dziś wzo- 


lizować ? (To urządzeń naukowych, przyrod- 
Ochotnicy włoscy i niemieccy | niczych, zwłaszcza w zakresie z00lo- 
wyjadą być może rzeczywiście. Z| gji 1 botaniki. 
Hiszpanji — nie znaczy to jednak,| Nie‘ wiele jest państw, które mają 
aby Włosi .i Niemcy wycofali się. taki zespół tak wydatnie pracują- 
z tych wszystkich ośrodków życia! cych ` instytutów naukowych. Do 
politycznego i gospodarczego Hisz-| bardzo cennych zasług w organi- 
panji, w których usadowili się już zacji. nauki należy również two- 


odpowiedniej atmosfery ba- 
dawczej. W tym względzie rola Wa- 
szej Królewskiej Mości jest zupełnie 


chyba na dłago. Pod tym wzglę- 
dem nie czas już na złudzenia. | 
Włosi, a zwłaszcza Niemcy, siedzą | 
dzisiaj w przemyśle Hiszpanji, kon- ` 
trolują jej górnictwo, mają swych | 
ludzi w "odpowiednich komórkach 
rządowych i administracyjnych. Ro 
bota rozpoczęta na wiele lat przed 
wojną domową, trwa oczywiście w! 
dalszym ciągu. W jaki sposób be- | 
dzie mógł gen. Franco — mimo to 
— nawiązać kontakt z państwami W żywo i zajmująco redagowa- 
zachodniemi, w jaki sposób mógłby nym tygodniku paryskim „Vu“ 
uzyskać od nich tak bardzo potrze-- znajdujemy ciekawy szkic Pascala 
bne .mu kredyty, . nie zdradzając Copeau, charakteryzujący postać 
przytem swych „osiowych* przy-, min. Becka oraz jego politykę, któ- 
jaciół — oto jest wielkie, wielkie, ra, jak widać z poniższych uwag, 
i trudne pytanie. |zmajduje dużo zrozumienia u Fran- 
Gen. Franco. nie zwyciężył sam. į cuzów, połączonego z krytyką włas 
Jego zwycięstwo zapisane zostało nych błędów i uchybień, popełnia- 
nietylko na rachunek sił narodo- nych w przeszłości. Dla polskiego 
wych hiszpańskich, — ale i na ra- czytelnika uwagi te są tem ciekaw- 
chunek obcy. Uniemożliwia to w! sze i charakterystyka polityki min, 
gruncie rzeczy ocenę: jego sił i mo- | Becka interesująca „przez to, iż 
żliwości, Uniemożliwia przedewszy- | wywierają one wrażenie opartych 
stkiem ocenę właściwego rozkładu|na źródłowej informacji, której 
sił wewnętrznych w Hiszpanii. Tam-|nam samym nieraz brakowało. 
tejszy Front Ludowy został zwy-|- P. Copeau w ten sposób m. in. 
ciężony — to prawda. Czy jednak: charakteryzuje osobę min. Becka: 
naprawdę przestał już istnieć? Czy! „Polityka Ligi Narodów 1 zbioro- 
„caudillo* jest dzisiaj panem woj-! wych paktów bezpieczeństwa „dawa- 
skowym swej ojczyzny, czy teżiła mu zbyt mało pola do inicjaty- 
jest także panem umysłów i serc wy i wydawać mu się mogła już z 


Czy zatem Hiszpanja jest już na-!z jej 
prawdę wewnętrznie spacyfikowa- | spr. zagranicznych sąsiedniego pań 
na i jednolita, czy pod pokrywką stwa Sowietów. 
spokoju nie wre tam w dalszym cią- | Nie należy zapominać, że Polska 
gu podziemna walka różnych prą- jest. wciśnięta między dwie potę- 
dów społecznych ? |gi: Niemiec i Rosji, które w prze- 
Oto jest drugie wielkie pytanie. |szłości dokonały rozbioru tego 
Gen. Franco okazał się zdolnym “kraju. Gdyby ci dwaj dawni łu- 
wodzem i przy pomocy Włoch i pieżcy porozumieli się ze sobą, jak | 
to było w okresie Rapallo, Polska | 
spodziewaćby się mogła pomocy tyl 
ko ze strony Francji. 
Pozycją, do której: Polska mu- 


championów: był minister 


wej. Teraz musi rządzić, musi u- 


śmierzyć pozostałe jeszcze preten- 
sje, sprowadzić wewnętrzne życie 


w | hiszpańskie do jakiegoś wspólnego 


Czy 
ZA- 
woj- 
również ny domowej i w imię przyszłości 
zapomnieć o słusznych 


Nie wyczerpuje to jeszcze ogro- 


dzisiaj do spełnienia. 


Koło zwycięskiego wodza stoi dzi 
siaj elita wodzów i polityków- do- 
świadczonych w czasie wojny do- 
mowej. Historja takich elit powo- 
jennych jest zawsze pod względem 
intere- 
sująca — w życiu państw i naro- 
nierządko 
które gen. Franco ma | bardzo poważne perturbacje. 


Król Borys— doktorem h. e. 


Uczeni polscy w pałacu sofijskim 


socjologicznym niezmiernie 


dów wywołuje jednak 


wyjątkowa. Nie jest ona łatwa, gdyż 
wymaga głębokiej znajomości potrzeb 
zadań naukowych, żywej inicjatywy, 
umiejętności doboru odpowiednich Iu- 


dzi I wytrwałej woli w realizacji po- 
wziętych zamierzeń. O tem, że W.K. 
Mość łączy te zalety, wle cały świat 
naukowy i jest dla nich pełen uzna- 


nia i wdzięczności. 
Liczne pokolenia 


na przestrzeni kil- 


ku wieków budowały w Polsce i Buł 


garji gmach przyjaźni obu narodów. 


Nakaz przyjaźni tej 1 współpracy, o0- 
party na wzajemnym szacunku i za- 
ufaniu, w spuściznie pozostawił nam 
Marszałek Józef Piłsudski. Nad roz- 


szerzeniem tej 


współpracy, nad 


po- 


głębieniem tej przyjażni pracujemy i 
pracować będziemy z wiarą, że podej 
mą i dalej kontynuować ją będą na- 


O 


W sprawie wiersza 


List Juljana Tuwima 


z prośbą o wydrukowanie: 


pisałem wiersz „Do prostego 


materjalistycznemi względami 
kę przemocy i gwałtu. Dzisiaj, 
dziesięciu latach, wiersz ten bezustan 
nie przedrukowują rozmaite pisma, 
ko „dowód mego rzekomo 
nastawienia do sprawy 
państwa. 


Stwierdzam najwyraźniej i najka- 
tegoryczniej — i to zgodnie ze swe- 
mi, ani na jotę w ciągu tego dzie- 
sięciolecia niezmienionemi poglądami 
— łe zawsze stałem, stoję i stać bę 
dẹ niezachwłanie na stanowisku, iż 
walka z bronią w ręku o całość i 
wolność mojej ojczyzny jest prostym 
I niepodlegającym żadnym dysputom 
obowiązkiem każdego obywatela Rze- 
czypospolitej, a tem samem i moim. 

Powiedziałem to już zresztą w ko- 
mentarzu, opublikowanym w kilka 
dni po ukazaniu się wiersza. 


(—) Juljan Tuwim.* 


wrogiego 
obronności 


si dążyć, jest porozumienie z jed- 
nym z sąsiadów. Niemcy są gTroż- 
niejsze, a stąd — konieczność ich 
ułagodzenia. Zaś współpraca bar- 
dziej ścisła z Francją stanowi po- 
wód do stałego konfliktu z Rzeszą, 

Dwa powody, równie ważne w 
oczach płk. Becka, powstrzymują 
go od zbyt ścisłej łączności z Ro- 
sją. Obawa, przed ideologją komu: 
nistyczną, która zagraża ustrojowi 
Polski i przeszłość historyczna, któ 
ra w sercu każdego Polaka wywo- 
łuje uczucie poważnej do Rosji nie 
chęci. 

Nie znaczy to, aby Polacy cenili 
Niemcy więcej. Lecz Beck jest rea- 
listą: nie- można żyć w złych sto- 
sunkąch ze wszystkimi swoimi są- 
siadami, To też gdy Francja za- 
warła układ z- Rosją, w którego 
wyniku, w razie starcia z Rzeszą, 
Polską znalazłaby się pomiędzy tą 
ostatnią a Rosją, — gdy Beck 
zauważył w Berlinie chęć ustano- 
wienia modus vivendi na wscho- 
dzie, aby mieć rozwiązane ręce w 
innych kierunkach, polski minister 
spr. zagr. w porozumieniu z Mar- 
szałkiem Piłsudskim, który żył je- 
szcze w tym okresie, bez wahania 
rozluźnił stosunki, łączące Polskę 
i Francję i zawarł z Niemcami słyn 
ny układ o nieagresji z 27 stycz- 
nia 1934 r. 

Decyzja to oparta na wspólnictwie 


ja 


„Do prostego człowieka” 


Znakomity pisarz p. Juljan Tu- 
Wim nadsyła nam list następujący, 


„Dziesięć lat temu, w r. 1929, na- 
czło- 
wieka”, Wiersz ten godził w imper- 
jalistyczną, zaborczą i kierującą się 
polity- 
po 


| 


Zwycięzcy na ruinach 


Hiszpanja w poszukiwaniu dró 


na konkurencja między grupami 


nia rachunku wystawionego 
czas wojny. Powstają 
stronnictwa, grupy i grupki... 
| W tej chwili gen. 


czej nauki i 
wzrastać wciąż 
ną ojcowskiej 
ką W. R. 
fortunatumque sit.* 


wił m. in.: 
„Wasza obecność tutaj 


rycznych | 
między naszemi 
Polscy królowie, 
szlachty, podróżnicy, pisarze, mala- 
rze 1 nauczyciele okazywali cenne u- 
sługi narodowi bułgarskiemu, i to w 
dniach jego największych zmagań. 
Wzajemne zbliżenie rozwija się Í 
dzisiaj. Znajduje ono potwierdzenie 
nietylko w zawartej niedawno kon- 
wencji kulturalnej między Polską i 
Bułgarją, nietylko w stosunkach mię 
dzy naszemi wyższemi uczelniami i in 
stytucjami, między naszą młodzieżą 
akademicką, lecz I w życiu gospodar- 
czem obu krajów. Mam nadzieję, że 
zaniesiecie do swej ojczyzny dobre 
wspomnienie z Bułgarji i proszę Was 
o przekazanie. najlepszych naszych 
życzeń bratniemu narodowi polskie- 
mu z wybitnym waszym Prezyden- 
tem Rzeczypospolitej 1 znakomitym 
uczonym, p. Ignacym Mościckim na 
czele,“ 

Następnie odbyło się wręczenie 
dyplomu królowi i przedstawienie 
polskich uczonych. Król zatrzymał 
delegację na półgodzinnej pogawęd- 
ce, przyczem rozmawiał z każdym 
z jej członków, wypytując z dużą 
znajomością rzeczy o ich zaintere- 
sowania i prace naukowe. 

Na pożegnanie król Borys deko- 
rował rektora Antoniewicza wielką 
wstęgą orderu „Merite Civile“, pro- 
fesorów Sierpińskiego i Roszkow- 
skiego komandorją z gwiazdą tego 
orderu, profesorów Słońskiego i 
Straszewiczą komandorją orderu 
św. Aleksandra i profesorów Ober- 
tyńskiego i Małeckiego komandorją 
orderu „Merite Oivile“, 


stosunków 


i na wyrachowaniu. Beck rozumiał 
bowiem, że Hitler nie zrzekł się o- 
statecznie rewindykacyj w stosunku 
do Polski, pozostawił je tylko w 
stanie uśpienia, nosząc się z zamia- 
rami bardziej pilnemi. 

Prawdopodobnie minister 
został jednak zaskoczony  błyska- 
wicznością wydarzeń, mógł bo- 
wiem przypuszczać zrazu, że dzię- 
ki układowi zyskuje 10 lat zwłoki 
i osiąga niezależność mocarstwo- 
wej polityki, która pozwoli mu: na 
własną grę dyplomatyczną. 

Grę niebezpieczną — rozumiał to 
Beck, lecz rządził się przytem wy- 
rachowaniem: gdyby w przyszło- 
ści położenie miało się zmienić na 
jego niekorzyść, posiadał on pew- 
ność, że Francja siłą rzeczy znaj- 
dzie się po jego stronie, sojusz z 
nią bowiem pozostawał w mocy. 
Ta gwarancja współdziałania: nie by- 
ła, że tak powiemy, jednostronną; 
w marcu 1936 r., gdy Hitler doko- 
nywał zajęcia militarnego Nadrenji, 
lojalnie Beck zawiadomił Paryż, że 
Polska jest gotowa wykonać swe 
zobowiązania sojusznicze i atakować 
Niemcy. : 

Niewątpliwie płk. Beck, jeden z 
najtęższych umysłów w dyplomacji 
światowej, przewidywał wówczas, 
w jakim kierunku pójdzie rozwój 
wypadków, którego sygnałem było 
działanie Rzeszy. 


polski 


jednostkami, rozpoczyna się wyścig 
do władzy, do wpływów, do możli- 
wie najkorzystniejszego skwitowa- 
pod- 
koterje, 


Franco ma 


sl następcy. Zapewnić wreszcie W.K. 
Mość pragniemy o przekonaniu całe- 
go narodu polskiego, że wielkość 1 
znaczenie Bułgarji oraz rola jej twór 
jej wysokiej kultury 
będą pod mądrą, peł- 
miłości I oddania opie- 
Mości. Quod felix fanstum 


W odpowiedzi król Borys III mó- 


wywołuje 
wspomnienia licznych węzłów histo- 
kulturalnych 
dwoma narodami. 
a później szeregi 


g i punktów oparcia 


Z chwilą bowiem, kiedy kończy 
się wojna, rozpoczyna się wzajem- 


wśród tych wszystkich grup stano- 
wisko bezwzględnie przodujące. Jest 
uważany za wodza i dyktatora. 
Czy będzie jednak tak samo np. za 
lat pięć? 

W tej chwili jest zdaje się rze-* 
czą już postanowioną, iż gen. Fran- 
co nie ma zamiaru obejmować tru- 
dnego urzędu premjera. Pozostaje 
on na stanowisku głowy państwa 
i naczelnika hiszpańskich sił zbroj- 
nych, sprawa więc rekonstrukcji 
rządu hiszpańskiego jest w tej 
chwili całkowicie otwarta. 

O nią też pójdzie napewno pier- 
wszą rozgrywką. 

Koło osoby gen. Franco ściera- 
ją się bowiem w tej chwili dwie 
grupy wpływów. 

Na czele pierwszej stoi obecny 
minister spraw wewnętrznych, szwa- 
gier gen. Franco, p. Summer, O- 
piera się on o potężne i wpływówe 
stronnictwo Falangi. Jest to nie- 
wątpliwie człowiek związany całko- 
wicie z państwami „osi“, daleki od 
wszelkiej myśli o uniezależnieniu 
się od ich przemocy i przewagi. 
Zwolennik gorący dyktatury doży- 
wotniej gen. Franco, jest też Sum- 
mer przeciwnikiem koncepcji mo- 
narchistycznej. 

Po drugiej stronie stoi grupa ge- 
nerałów — zwycięzców wojny do- 
mowej. ; 

Grupa ta właśnie w imię tych 
zwycięstw — domaga się dla siebie 
władzy i znaczenia. 

Uznaje ona w całej pełni zasłu- 
gi „osi“ dla sprawy gen. Franco, 
jest jednak w stosunku do Włoch 
i Niemiec cokolwiek bardziej samo- 
dzielna, niż grupa Falangi. Genera- 
licja hiszpańska liczy mianowicie 
na to, iż po okrzepnięciu pokoju w 
Hiszpanji — uda się jej może wy- 
dostać z. pod wpływu niemiecko- 
włoskiego. 

Grupa ta jest również zdecydo- 
wanie monarchistyczna — właśnie 
w.imię niezależności Hiszpanji, li- 
czy bowiem na dynastję, jako na 
ośrodek krystalizacji owej niezależ- 
ności. Chce ona widzieć gen.. Fran- 
co; na.czele hiszpańskich sił zbroj- 
nych — nie chce jednak oddać lo- 
sów Hiszpanji wyłącznie w jego rę- 
ce. 

Od wyniku cichej walki między 
temi dwiema grupami zależy na- 
pewno przyszłość Hiszpanji — w 
każdym zaś razie sprawa składu 
przyszłego rządu. Rekonstrukcja 
tego rządu będzie napewno na pła- 
szczyźnie życia politycznego `“ spra- 
wą najbardziej interesującą i naj- 
ważniejszą. 

Kto go ostatecznie obejmie, a 
zatem która z grup zwycięży — 
oto jest trzecie pytanie. N. 


Zbudzenie po uśpieniu 


Co pisze publicysta irancuski o polityce polskiej 


Pozostając w stosunkach układo- 
wych z Niemcami, liczył on, że ze 
strony Zachodu nastąpi próba od- 
poru. Dopiero gdy Francja i An- 
glja zaakceptowały fakt dokonany, 
przechylił się on całkowicie w kie- 
runku, który możnaby nazwać po- 
lityką współuczestnictwa. Doszedł- 
szy do przekonania, że po tej pier- 
wszej kapitulacji mocarstwa demo- 
kratyczne nie zdołają w porę za- 
jąć właściwej linji obrony przed 
dynamizmem hitlerowskim, zdecy= 
dował wziąć udział w tych prze- 
wrotach, jakie zamierzała Rzesza, 
aż do uczestnictwa w rozezłonkowa- 
niu Czechosłowacji przez aneksję 
Śląska 1 osiągnięcie wspólnej grani- 
cy z Węgrami, którą zresztą rozu- 
miał jako barjerę przeciwko napo- 
rowi niemieckiemu. 

Z niezwykłą przenikliwością prze 
widział płk. Beck od czasu milita- 
ryzącji Nadrenji, że linją obronną, 
na której z konieczności nietylko 
Francja, lecz i Anglja muszą sta- 
wić opór, jeżeli nie chcą popełnić 
samobójstwa, musi stać się grani- 
ca Polski. 

Prowadząc swą ryzykowną grę, 
Beck wygrywa”, 

"Tyle p. Pascal Copeau. My ze swej 
strony z uwagą notujemy jego wy- 
wody. 


SO minut sejmu 


Senat nie we wszystkiem miał powodzenie 


Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu 
otwartem o g. 11 m. 10 zrana pod prze 
wodnictwem marszałka Makowskiego 
po uczczeniu ś. p. marszałka Walerego 
Sławka i komunikacie o odpowiedziach 
na interpelację, o czem donosimy od- 
dzielnie Izba w pierwszem czytaniu 
odesłała do komisji spraw zagranicz- 


nych rządowy projekt ustawy o raty-| 


fikacji układu płatniczego między Pol- 
ską a Francją. 

Bez dyskusji uchwalono projekty u- 
staw o radach zakładowych na Zaolziu, 
zapewnieniu pracy i zaopatrzenia u- 
czestników walk o niepodległość. 

Do tego ostatniego uchwalono trzy 
rezolucje. 

W pierwszej zwraca się Izba z ape- 
lem do rządu, aby w związku z za- 
"mierzoną reformą podatków, zaopatrze- 
nia przyznawane uczestnikom walk o 
niepodległość były zwolnione od po- 
datków, w drugiej Sejm wzywa rząd 
do wykorzystania uprawnień w celu 
zapewnienia pracy wszystkim- uczest- 
nikom walk o niepodległość, w trze- 
ciej, aby wynagrodzenie za pracę u- 
czestników walk o niepodległość za- 
pewniało im minimum egzystencji. 

Również bez dyskusji w drugiem i 
trzeciem czytaniu przyjęto projekty 
ustawy a Wojskowej Szkole Głównej 
Inżynierji. 

Nad poprawkami Senatu do ustawy 
o krzyżu | medalu ochotniczym za woj- 
nę wywiązała się dyskusja, w której 
pos. ks. Padacz upomina się, aby roz- 
porządzenie wykonawcze nie pominęło 
alumnów sęeminarjów duchownych ja- 
ko mających uprawnienia z tytułu n- 
stawy. 

Gdy rozporządzenie to będzie wyda- 
ne — mówi ks, Padacz — okaże się, 
że nnwet alumni seminarjów duchow- 
nych pełnili w czasie wojny służbę sa- 
"nitarną, co znalazło uznanie ówcze- 
snego Nuncjusza Apostolskiego w War- 
szawie, a późniejszego Papieża Piusa 
XL W decydujących momentach obo- 
wiązkiem każdego katolika jest być 
tam, gdzie woła go obowiązek i honor. 
To stanowisko Kościoła Katolickiego 
nie wszystkim znane, jest dokładnie o- 
skreślone w organie watykańskim „Os- 
servatore Romano”, 
~. W końcu mówca apeluje 
kładanie budowy Świątyni Opatrzności 
w Warszawie, przyczem ochotnicy wo- 
jeńnni zaofiarowali bezpłatnie swą pra- 
ee 
Poprawki Senatu uchwalono, 


ZASTAW REJESTROWY NA MA- 
SZYNACH 


Pos, Orlański referował zmiany, przy 
jeto przez Senat do nsławy o rejestro- 
wym zastawie na maszynach i apara- 
tach. ' Senat uchwalił dwie kategorje 
zmian: zmiany stylistyczne i zmiany 
merytoryczne. 

Co się tyczy pierwszej kategorji, to 
chodzi właściwie o przywrócenie tekstu 
projektu rządowego, a zatem o odrzu- 
cenie poprawek stylistycznych Sejmu. 
Senat kierował się obawą, że zmiany 
stylistyczne mogą pociągnąć za sobą 
także zmianę sensu. Gwarancję, że tak 
się nie dzieje przy zmianach poprzed- 
nio uchwalonych przez Sejm, daje fakt, 
Że ustawa ta była w Komisji Prawni- 
czej Sejmu, gdy tymczasem w Senacie 
zajmowała się tą ustawą Komisja Go- 
spodarcza, 


POLA GOJAWICZYŃSKA 
KZ ECO KE 


ŚWIĘTA RZEK 


— ATE; pani mnie nie słucha?! 

Pani Jolanta siedziała wypro- 
stowana i ciemnym, prawie o- 
ślepłym wzrokiem patrzyła w 
twarz opowiadającego. Zdawała 
się nie słyszeć i nie rozumieć 
słów, a chciwie brać światła, cie- 
nie i uroki tego nieznanego obli- 
cza. Górna warga jej ust, nieco 
wniesiona odsłaniała lśniące zę- 
by, pobladłe policzki ściągnęły 
się spazmem jak w obliczu śmier- 
ci, wielkiego nieszczęścia lub 
wielkiego szczęścia. Przez mo- 
(ment Czołhański czuł pragnienie 
pochwycenia jej w ramiona, sza- 
lonego uścisku, zgaszenia tej 
trwogi, przygarnięcia. Lecz zaraz 
owładnął nim zachwyt nad daw- 
no nieznanem. uczuciem, osłu- 
pienie nad chwilą dawno hle- 
przeżywaną. Co$ w nim tajało, 
jakaś odumarła część jego istoty 
ożywała, podczas gdy tak stał 


| 


| 


Natomiast Sejm wychodził z założe- 
nia, że powinniśmy naśladować dobrą 
tradycję dawnego polskiego prawa, któ- 
re dążyło do krótkich i zrozumiałych 
sformułowań. Dlatego obecnie Komisja 
Prawnicza proponuje odrzucenie tych 
poprawek. stylistycznych, które wpro- 
wadził Senat, z wyjątkiem dwóch, mia 
nowicie do art. 4 i 14 


Co się tyczy poprawek merytorycz- 
nych, to odnoszą się one do art. 8 i 
26. Komisja Prawnicza proponuje od- 
rzucenie tych poprawek, a to przy art. 
3 w tym celu, ażeby przez nieujawnia- 
nie, że maszyny stanowią „nierucho- 
mość z przeznaczenia” nie był ograni- 
czony kredyt. 

Co do art. 26 Sejm obstaje przy sta- 


nowisku, żeby tylko w razie niepła- 
cenia dwóch kolejnych rat możliwa by- 
ła egzekucja. 

W głosowaniu przyjęto wszystkie 
wnioski Komisji Sejmowej, odrzucając 
poprawki Senatu. 


. 

Wreszcie odesłano z powrotem do 
komisji projekt ustawy Chmielińskie- 
go w sprawie zmiany przepisów, wpro. 
wadzających prawo o sądowem postę- 
powaniu egzekucyjnem i uchwalono 
formalną zmianę, wprowadzoną przez 
Senat do ustawy o sprzedaży i bez- 
płatnem odstąpieniu niektórych nieru- 
chomości państwowych. 

Na tem o g. 12-ej zamknięto obrady. 
O terminie następnego posiedzenia po- 


słowie będą zawiadomieni na piśmie. 


KURJER SPORTOWY 
Polska-Niemcy 2:2 


Ukraińcy o «Białej Księdze» 


Porównanie Palestyny z Rusią Podkarpacką 


W.artykule p. t. „Karpacka U- 
kraina i Palestyna“ w Iwowskiem 
„Dile* redaktor Kedryn przeprowa 
dza porównanie między sprawą pa- 
lestyńską a karpatoruską i przy- 
chodzi do wniosku, że losy obydwu 
zagadnień wykazują wiele punk- 


tów stycznych. 


Różnica polega na tem, że Żydzi 
opierali się na Anglji, jako na for- 
malnym i faktycznym protektorze, 
podczas gdy Ukraińcy nigdy nie u- 
ważali Niemców za swych protek- 
analizy 
celów polityki niemieckiej dopatry- 
wali się w nich pewnej płaszczyzny 
dla aktualizacji zagadnienia wszech- 
ukraińskiego. Z drugiej strony Pa- 


torów, lecz na podstawie 


Tłoczyński bije Menzla—Henkel prowadzi 2:0 z Baworowskim 


W dniu 22 b. m. miało się 
zakończyć spotkanie tenisowe © 
Puhar Davisa pomiędzy Polską | 
Niemcami w Warszawie. 

Podobnie jak i w pierwszym 
dniu zawodów nie zdołano spotkań 
dokończyć we właściwym czasie z 
tego też powodu singel pomiędzy 
Henklem i Baworowskim przerwa- 


W pierwszem spotkaniu Tłoczyń- 
ski odniósł wspaniały sukces, bijąc 
Menzla w pięciu setach 2:6, 6:1, 
5:7, 6:2, 9:7, wygrywając drugie- 
go singla meczu. 

Gra pomiędzy Henklem i Bawo- 
rowskim została przerwana z po- 
wodu późnej pory przy stanie sē- 
tów 2:0 dla Niemca, oraz stosun- 
ku gemów 1:1, 

Spotkanie Menzel — Tłoczyński 


nosi temu ostatniemu trzy kolejne 
gry i seta w stosunku 7:5. 

Fakt ten nie załamuje Tłoczyń- 
skiego. Przechodzi on zkolei do 
ataku i zdobywa gładko trzeciego 
seta 6:2. 

Piąty. i ostatni set jest niezwy- 
kle zażarty. Obie strony pragną 
go rozstrzygnąć na swoją korzyść, 
by wygrać spotkanie. Tłoczyński 
skupia się i opanowuje, spokojnie 
odpierając .ataki Niemca, Przy sta- 
nie gemów 5:4 ma smeczową piłkę, 
ostatecznie przegrywa jednak ge- 
ma, dopuszcza nawet do prowa- 
dzenia Niemca 7:6, W tym momen 
cie koncentruje się jednak, wyrów- 
nuje, a następnie wygrywa seta | 
spotkanie, uzyskując wyrównanie 
dla Polski 2:2, 

Teraz na kort wchodzi Baworow 


pady Henkla do siatki przełamu- 
ją serwis Baworowskiego, zapew- 
niając mu piątego gema, Własny 
serwis Niemca przynosi mu seta w 


stosunku 6:4 

Drugi set 
stopniu należy do Henkla, Wycho- 
dzą mu wszystkie jego piękne za- 


grania, wobec których Polak jest 


bezradny i oddaje seta 2:6. W 
trzecim secie przy stanie 1:1 mecz 
przerwano. 


KOWNO BIJE WARSZAWĘ 29:28 
W KOSZYKÓWCE ŻEŃSKIEJ 
Na otwarciu IT-ch mistrzostw Eu- 
ropy w koszykówce w Kownie, roze= 
grane zostało spotkanie między żeń- 
skiemi reprezentacjami Kowna i War 

szawy, 
Spotkanie zakończone zostało nie. 


jeszcze w wyższym 


o nieode 


dostarczyło publiczności emocji w 
najwyższym stopniu. Ogromna wo- 
la zwycięstwa, ambicja,  zaciekła 
walka o *-żdą piłkę — oto atuty, 
któremi posługiwał się bohater ca 
łego spotkania — Tłoczyński — w 
walce z doskonałym technikiem i 
taktykiem — Menzlem — znajdu- 
jącym się obecnie w wspaniałej for 

e. 

Pierwszy set tego wspaniałego 
spotkania wypada dla Polaka nie- 
zbyt , pomyślnie. Menzel grając 
pierwszorzędnie technicznie zdoby- 
wa seta, oddając tylko 2 gemy, 

Było to tylko dopingiem dla Tło- 
czyńskiego, który,  przełamawszy 


serwis przeciwnika, zdobywa dal- 
sze gry i rozstrzyga seta na swo- 
ją korzyść w stosunku 6:1. 

Trzeci set był niezmiernie zacię- 
ty: obaj gracze walczą o każdą pił 
kę. Przy stanie 4:4 Tłoczyński zdo 
bywa gema i prowadzi 5:4. Jed- 
nakże wściekły atak Niemca przy- 


pod 
łem 
w swej głębi kobiety. Dwukrot- 
ny rozwodnik, przyjaciel i ulu- 
bieniec warszawskich pań, wyko- 


tem  głuchem , wspania- 
spojrzeniem  wzburzonej 


nał machinalnie kilka gestów, 
sięgnął po pocztę, przetrząsnął 
kieszenie, wyjął papierosa, skru- 
szył go twardemi i niecierpliwe- 
mi palcami, chwilę stał cicho i 
nieruchomo, a potem pochylił 
się, nieomal przykląkł po chłop- 
sku i ucałował dłoń spoczywają- 
cą na kolanie. Zaraz potem od- 
szedł. 


$ 
Teraz mógł być sam, wypeł- 
niony cały tem zdarzeniem, 


Nie nasłuchiwał już i nie śledził 
kroków Jolanty, ponieważ była 
już w nim. — Wystarczy wycią- 
gnąć rękę — błysnęła mu. myśl 
i omal nie wybuchnął śmiechem: 
ostatniemi czasy, przez całe lata 


no i odłożono do dnia dzisiejszego. 


przy stanie gemów 2:1 dla ; 


ski i Henkel, by rozegrać spotka- 
nie, które zadecyduje o losach ca- 
łego meczu. 

Spotkanie to wykazało znaczną 
wyższość tenisisty niemieckiego, któ 
ry rozporządzał lepszą techniką i 
bogatszym repertuarem zagrań. 

W pierwszym secie do stanu 4:4 
przeciwnicy wygrywają -kolejno 
swoję serwisy. Teraz jednak wy- 


Przed paru dniami, gdy jeden ze 
statków angielskich wyładowywał 
w Cherbourgu beczki ze złotem, 
przeznaczone dlą Banku Francus- 
kiego, urwał się łańcuch dźwigowy 
i jedna baryłka poszła na dno. 

Natychmiast wszczęto poszukiwa 
nia mobilizując nurków, którzy wy- 
ruszyli po zatopione skarby. Nie o- 
siągnęli jednak pożądanych rezulta- 


piaszczyste dno morskie. 
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A 


POWIEŚĆ 


tak się składało, że to nie on 
szedł ku kobiecie, lecz kobieta 
pierwsza wyciągała po niego rę- 
kę i brała sobie „to przeżycie”. 
Oh, te zdobywcze kobiety okre- 
su powojennego, wyrosłe wśród 
huku dział i zburzonych ognisk 
rodzinnych, nieszczęsne istoty peł 
ne zuchwalstwa i wewnętrznego 
poczucia  klęski!l..  Czołhański 
czuł się okradziony o wielką 
niewiadomą: poskąpiono mu na- 
wet tego zdawkowego gestul.. 
Nigdy nie myślał o swojej winie. 
Lecz teraz, gdy sobie uświadomił 
to wszystko poczuł się nieszcze- 
gólnie, Ładną odgrywał rolę, nie 
ma co!.. Wyciągały po niego rẹ- 
kę, a on nigdy nie odmawiał 
swych usług, ponieważ, osądził, iż 
tego rodzaju odmowy ranią ko- 
bietę do krwi. Wreszcie, odcho- 
dziły od niego tak samo jak przy- 
szły, bo i one pragnęły wkońcu 


tów, gdyż ciężka beczka zapadła w | tylko przez to, 


znacznem zwycięstwem koszykarek 
litewskich w stosunku 20:28. Do przer 
wy wynik brzmiał 12:12, 


POLSKA — ESTONJA W KOSZY- 
RÓWOE MĘSKIEJ 40:86 


W poniedziałek» rozpoczęły się w 
Kownie trzecie mistrzostwa Europy 
w koszykówce męskiej. 

Polska wylosowała na przeciwnika 
Estonję, wygrywając po ciężkiej wal 
ce w Btosuńku' 40:86 (28:20), 


Złoto w morzu 


stawiciel linji okrętowej zgłosił się 
z pozostałóm złótem do Banku 
Francuskiego, gdzie przepraszał za 
spóźnienie i prosił o cierpliwość, 

Odpowiedziano mu, że wcale się 
nie niepokoją o zgubioną baryłkę, 
bo złoto jest równie bezpieczne w 
podziemiach banku, jak w głębi- 
nach morskich, 

Złoto bowiem ma swą wartość nie 


duje, ale przez to, że niema go 


Podczas tych poszukiwań, przed- | gdzieindziej, 


miłości. Obdarowane, wciąż czu- 
ły się niesyte i puste. Uchodził 
im. Nie miały jego łez i zwąt- 
pień, ani potrzeby obcowania, ani 
tęsknoty w rozłące. Udzielał im 
rad w drobnych kłopotach i de- 
cydował czy kapelusz jest twa- 
rzowy. Używał w rozmowie żar- 
tobliwego żargonu, którym się 
zachwycały i nieraz słyszał jak 
powtarzano sobie jego « powie- 
dzonka. A później, potem, te wiel 
kie sprzeczki o nicl... O wielkie 
nic, które zawsze się zjawia w 
takich związkach, gdy gaśnie za- 
interesowanie. . O spóźnienie, o 
słowo, o gest, o uśmiech... Robiło 
się piekło, ale on zawsze dbał o 
to aby pozostawić kobiecie fur- 
teczkę przez którą mogłaby się 
wymknąć z honorem. Jego dwie 
zdobywcze żony odeszły przeko- 
nane, że to one zrywają i łamią 
mu życie. Urządzał wszystko tak 
aby pozostawić im to ostatnie 
złudzenie, jako kapitał na dalszą 
drogę życia. Pozostawali w przy- 
jaźni. Kobieta która odeszła, zaw- 
sze przy spotkaniu miała dla nie- 
go ów wymowny uśmiech wdzię- 
czności i wymowne westchnienie. 
— Oh, mój Stefku, przeżyliśmy 
piękne dni, prawda?..  Cierpia- 
łam, ale nie żałuję niczego.. a 
ty? Niestety, on me mógł po- 
wiedzieć nawet tego, ponieważ 
nie cierpiał. 

Od tygodnia, sam tego nie czu- 


lestyna była dla Żydów jedynym 
przedmiotem dążeń narodowo - po- 
litycznych, podczas gdy Ruś Pod- 
karpacka jedynie w imaginacji a- 
nalfabetów mogła wyrastać do roz- 
miarów Piemontu narodowego. 

Momentem wspólnym w obu za- 
gadnieniach jest rola czynnika za- 
ufania do oświadczeń, postano- 
wień, planów, a nawet haseł ob- 
cych sił wielkomocarstwowych i ich 
wartości realno - politycznej. 

Wspólną cechą jest także beze 
względność „mocarzy tego świata“ 
przy zmianie wczorajszego stanowi 
ska, o ile przestało być dla nich 
wygodnem. 

Dalej czytamy: 

„Co znaczą dla Anglików Żydzi, 
gdy gra się toczy o zmontowanie 
bloku wojennego przeciwko zaku- 
som włoskim na morze Śródziemne? 
Co znaczą dla Niemców Ukraińcy, 
gdy chodziło o koncesje dla Wę- 
gier, jako terenu tranzytowego dla 
nafty rumuńskiej, Co znaczą wogó- 
le obce interesy, gdy chodzi o inte- 
res własny ?", 


OOOO 
Wizyta prezydenta 
Starzyńskiego w Kownie 


W niedługim czasie prezydent m. 
st, Warszawy Stefan Starzyński u- 
daje się z oficjalną wizytą do Ko- 
wna, 

Będzie to odpowiedź na wizytę, 
jaką zeszłego roku złożył w War- 
szawie prezydent. m, Kowna, .Mer- 
kis. 


Czynnik religijny 
w życiu żołnierza na froncie 


Federacja P.Z.O,0. zorganizowa- 
ła aktualny cykl odczytów o tre- 
ści społeczno = wojskowej, których 
inauguracja odbyła się” dn. 22 b, 
mi 


es, 

Był to odczyt radjowy biskupa 
polowego Gawliny, na temat „Czyn 
nik religijny w życiu żołnierza na 
froncie“, 

Odczytu tego wysłuchały tysiącz 
ne rzesze b. kombatantów w całym 
kraju, gdyż we wszystkich komór- 
kach organizącyjnych Federacji za- 
rządzony został apel przy, głośni- 
kach. 

Sala oficerskiego kasyna garni: 
zonowego w Warszawie, w której 
przed mikrofonem zasiadł ks. bi- 
skup Gawlina, zapełniła się przed: 
stawicielami związków sfederowa- 
nych z gen. Skierskim i dyr. Oł- 
pińskim na czele. 

Ks. biskup Gawlińa na szeregu 
przykładów z literatury i życia, 
jako b. żołnierz frontowy, nakre- 
Ślił, jak ważną rolę odgrywa w ży 


że się gdzieś znaj-| ciu żołnierza na froncie wiara, ta 


ostatnia ucieczka i nadzieja w 


ciężkich chwilach wojny, 


jąc zataczał krąg koło Szejdowej. 
Chodził za nią, okrążał ją, chwy- 
tał jej słowa. Nasłuchiwał jej 
kroków, interesował się — co ro- 
bi w tej chwili?... czem jest za- 
jęta?.. Dla jakichś niejasnych 
powodów przedłużył swój pobyt 
w kraju za rzeką i w niejasnej 
myśli przyjął zaproszenie i gości- 
nę Szejdy, Zyskiwał cień pewno- 
ści i tracił jakąś nadzieję, której 
nie chciał sobie uświadamiać. Co 
można jednak wiedzieć gdy ma 
się do czynienia z kobietą tak 
małomówną, która wypowiada 
się zdaniami nieomal klasyczne- 
mi w swej prostocie?... która da- 
je wrażenie siły i słabości zara* 
zem?.. Nagle jednak uspokoił się, 
uzyskał spokój jakgdyby położy” 
ła mu palce na ustach. To spoj- 
rzenie, które chłonęło go i nie 0- 
biecywało nicl... 

Machinalnie rozpieczętował li- 
sty. Trzy odczyty. Otwarcie wy- 
stawy. Wieczór artystyczny w no- 
wej kawiarni, List od damy £ 
Wisły, która wróciła już do War- 
szawy i spodziewała się go wi- 
dzieć między 5—7-mą u siebie. 
Brydż u naczelnego, upomnienie 
z Komitetu Bezrobocia, z Urzędu 
Podatkowego, z  Ubezpieczalni. 
Jeszcze jedno zaproszenie. Proś- 
ba aby „coś napisał” o pewnej 
instytucji filantropijnej. Wycin- 
ki z Agencji Prasowej. 

(D.e.n.). 
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LUNE l 


czy kos 


zt dystrybucji 


DOWN WEN ERAN 


węgla ; 


jest nadmierny? 


Gdy w r. 1934 inż. Antoni Ol- 
zzoewski ogłosił swą pracę na te- 
mat położenia górnictwa węglowe- 


tablica, w której zawarta jest kwin- 
tesencja całej książki. Podaje ona 
cztery zasadnicze liczby: 1) utar- 


żo i stwierdził w niej, że kopalnic-| gu kopalni, 2) kosztu przewozu ko- | 1936). 
two węgla pracuje od r. 1930 z de Milj. zł. th Milj. zł. JA 
ficytem, że nie dokonywuje nie-| ; Utarg kopalni ze sprzedaży krajo- 
zbędnych odpisów amortyzacyjnych, iR Eye WA TA GAL BWIPACJE 240,9 63,3 
nie odnawia urządzeń, że więc pro z tego przypada na: 
wadzi z konieczności politykę dewa- a) zarobki i świadczenia robotnicze 98,9 26,0 
stacyjną; gdy dalsze oświadczenia b) zarobki i świadczenia pracowni- 
najpoważniejszych przedstawicieli ków umysłowych . . . . > 22,0 a 
z lowego z pamiętną c) koszty materjałów ruchu i energji 45,6 12, 
górnictwa weglon : d) koszty kapitału pożyczonego. 7,0 1,9 
enuicjacją  Unji Polskiego Frżel tu modatkł . . 0. a 2,5 0,8 
mysłu Górniczo - Hutniczego zł ft) inne koszty produkcji . 649 - 170 
1936 r. włącznie, potwierdziły ten| 2 Koszt przewozów kolejowych (z wy- 
stan rzeczy — zaczęto z kół od- jątkiem kosztu przewozów węgla 
powiedzialnych, gdyż inicjujących dla Kolei i żeglugi) . ERO 92,6 24,3 
ną przestrzeni ostatnich lat trzy-| $,Podatek obrotowy . . . . a 10,8 2,8 
krotnie obniżki cen węgla, dawać 4.Inne koszty dystrybucji . . . i: 36,6 9,6 
ogpowiedź jedną i tę samą, Razem 380,9 100,0 


Że mianowicie winę za ten stan 
rzeczy przypisać należy  nadmier- 
nym kosztom dystrybucji węgła, 
t. zn. nadmiernym kosztom pośred- 
nictwa przy jego dostawie od ko- 
palni do konsumenta. I potem tę 
odpowiedź aplikowano ze wszyst- 
kich stron i na wszystkie możliwe 
sposoby, z trybuny parlamentu, po- 
przez szpalty prasy, aż do wywia- 
dów ministerjalnych włącznie. 


Niemal dzieci w szkołach: uczo- 
no, że odpowiedzialność za wszy- 
stko zło, jakie się w Polsce dzieje, 
ponoszą  kartele przemysłowe z 
koncernami węglowemi na czele! 


Pod znakiem nie innych też na- 
strojów obradowała z początkiem 
1936 r. w Warszawię t. zw. Narada 
Gospodarcza. Trzy samorządy go- 
spodarcze: przemysłowo - handlowy, 
rolniczy i rzemieślniczy, postano- 
wiły powołać do życia Międzysamo- 
rządową Komisję Handlu Wewnętrz 
nego i obarczyć ją zbadaniem dy- 
strybucji szeregu ważniejszych ar- 
tykułów na rynku wewnętrznym. 
Izbie Przemysłowo - Handlowej w 
Katowicach powierzono zbadanie 
dystrybucji węgla. 


Izba podjęła się tej pracy, prze- 
prowadziła mozolne ankiety i bada 
nia, które posłużyły wicedyrektoro- 
wi jej, p. Stanisławowi Gryziewiczo- 
wi, do opracowania obszernej książ- 
ki p. t. „Rynek węglowy w Polsce“, 
która niedawno ukazała się na pół- 
kach księgarskich. 


powyższe dowodzi, że w cenie wę 
gla, płaconej przez 


nosi 9,6 procent. 


glem. 


najmniej wygórowanym kosztem dy 
strybucji. Już nie sięgająć do in- 
nych przykładów, poprzestańmy na 
najprostszym: zestawmy mianowi- 
cię ceny zwyczajnych artykułów 
żywnościowych, nabywanych na tar- 
gu rano, a od detalisty popołudniu, 
a zobaczymy, że różnica ceny wyno- 
si grubo więcej, jak 10 proc.! A 
węgiel z natury swych obrotów mu 
si przejść przecież kilkostopniowe 
ogniwo pośrednictwa. 


Autor zresztą nie poprzestał o- 
czywiście na tak prostem porówna- 
niu, lecz przeprowadził ściślejsze ba 
dania odnośnej sytuacji w obrotach 
węglowych i doszedł do wniosku, 
że marża kosztu pośrednictwa w 

Książka jest obszerną monogra- 
iją opisywanego przedmiotu, DOC | 
sza najprzeróżniejsze zagadnienia 
problemu tak skomplikowanego, jak | 
hande? węglem — a więc tak Wan 
wszorzędnym surowcem — w kraju, 


INTERE NY 
Wysuwa szereg luźnych projektów, y TERES OGÓLNY 


I INTERES 


JEDNOST 7 
i bardziej konkretnych postulatów | S RENA a ZASADA 
itd., itd. Wszystkie poruszone te- | Codz £ 
maty zasługują niewątpliwie na! 7 „Codzienna Gazeta Handlowa" 


szerokie omówienie i dyskusję i z dokonując przeglądu naszych osią- 
całą pewnością ją wywołają. W tej' Snieć gospodarczych w ostatnich 
chwili nie zamierzamy tego rodza-| WU latach podnosi, że dla zacho- 
ju szczegółowej analizy czy kryty-' Wania i na przyszłość tych sukce- 
ki przeprowadzać. Poprzestaniemy | S9W: koniecznem jest oparcie na- 
da najistotniejszej tylko kwestji. | $780 systemu gospodarowania na 
Poszukamy mianowicie w sna W RKA RRACEKH neironi 
p. Gryziewiczą odpowiedzi na py-]& mteresu ogółu z interesem 
tanie: jak w niej. wygląda ała: jednostki. Według „Gazety Handlo- 


u, 
dnienie t. zw. „zbędnego“ pośred- | Wej“: 
nictwa. s „Jeśli jednostka podchodzi do pracy 
a j gospodarczej od strony jej renfowności, 
Autor szeroko się rozwodzi o spełnia tem samem równie ważne za- 


bolączkach i niedomaganiach han- 
dlù węglowego w Polsce. 
dzą, że handel ten, 


| danie z punktu widzenia interesów go- 
Stwier-| spodarczych państwa, gdyż sila pań- 
w szczególno- | stwa wtedy tylko będzie naprawdę po- 
ci w swych najniższych  ogni-| Ważną, jeśli interes ogólny kroczyć bę- 
Wach ; dzie równolegle z interesem jednostki 
wac (t. zn. handel ` detaliczny) 3 i ć 
jest biedny i nędzny, że skutkiem i gdy wzajemnie będą się wspomagać. 
oo isc Jest jego poziom, KORNET NJ ta osiach oo AaIĘć na Ne po. 
Aycha J Tetra ap a doł darczych, okazanej wobee pilnych a 
inarisowa tego Handlu uniemożliwia | tolnych, potrzeb organizmu państwo. 
mu należyte wypełnianie jego Za- | stwierdzenia, że potrzeby Polski leżą 
an, jak w pierwszym rzędzie: fi-.| całemu naszemu życiu gospodarczemu 
dansowania obrotów węglowych | jak najgłębiej na sercu. Mrówcza pra- 

redytowanie odbiorców), oraz jaj ca jednostek musi więc nadal pozostać 
anizacji składowania. W końcu do! głównym wektorem, który kreślić bę- 
gda autor do wniosku, że rynek | dpe, Sue roti rorwojome, a wynilek 
est i ni ARR y s 5 
EREMIE AU: i na praca na wszystkich odcinkach go- 
d PZA / i | spodark} narodowej, stworzą nietylko 
talu), że jednem slowem brak wa- „lepsze jutro” lecz większą pewność I 
ASI O ZAWJCJĄCYCH zdrowy | odporność na przeciwności dnia dzisiej- 
andlu. 


szego”. 
m nas jednak mniej interesuje, | NIEMCY WIĘCEJ POŻADAJĄ M- 


pstwo, niski poziom naszego han | 
u, zwłaszczą na odcinku detalu, | Rod A EKSPORTU 
Hasło „eksportować albo zginąć“ 


> są od dawien dawna ogólnie u- 
pane stwierdzenia, tyczące się ca- | rzucone. w początkach r. b. przez 
go naszego handlu, „nie stanowią: | Hitlera, już po kilku miesiącach 
è bynajmniej przywileju wyłącznie- | straciło swój walor. Jak wywodzi 
Naszego handlu węglem. :Szu:| „Gazęta Polska": 

Jmy odpowiedzi odnośnie kosztów” „hasło. niemieckie „eksportować — al 
bo zginąć” już nle odzwierciadla isto- 


q Str y H H u `i 
ybucji i „zbędnego ośred: A 
ać e 8 t p 7 ty tendencji niemieckiej polityki gospo- 


ctwa. 
ij, ;durezej — tak, jak ujemny bilans han- 
prezenlis, tego rodzaju, przepro, dlowy “Rzeszy bynajmniej nie dowodzi, 
a autor na atronie -194. Ota-że trudności w handlu. zagranicznym 


to 


Ogółem więc biorąc, zestawienie 


odbiorcę, u- 
dział pośrednictwa handlowego wy 


Czy to dużo, czy to mało? By na 
to pytanie odpowiedzieć, trzeba z 
jednej strony porównać koszty dy- 
strybucji handlowej innych podob- 
nych surowców, z drugiej zaś pod- 
dać analizie wymagania specjalne 
i warunki specyficzne handlu wę- 


O ile idzie o zagadnienie pierw- 
szę, to bez długich nawet studjów 
porównawczych, a poprostu na bar- 
dzo zwykłej znajomości rynku i o- 
brotów handlowych się opierając, 
możemy dojść do wniosku, że licz- 
ba niespełna 10 procent nie jęst by- 


nych wydają . stowarzyszenia ku- 


handlu węglem bynajmniej nie jest 
obecnie wygórowana 1 że nie moż- 
na jej dalej redukować. Bowiem „re 
dukowanie marży pośrednictwa z 
pominięciem rzeczywistych kosztów, 
zmniejszy możliwości wykonania 
przez handel tych zadań, które na- 
leży przed nim stawiać z punktu wi- 
dzenia ogólno-gospodarczego; poza- 
tem stwarza ono warunki demorali- 
zacji handlujących“ (str. 204). 

A na innem miejscu dochodzi au- 
tor do wniosku, że „podnoszenie po- 
ziomu aparatu handlowego pocią- 
gnie za sobą konieczność zwiększe- 
nia kosztów i zapewnienia przed- 
siębiorstwom handlującym węglem 
warunków 
(str. 199). 

Stoimy zatem wobec zburzępia le- 
gendy, która na przestrzeni ostat- 
nich lat pięciu  przesłaniała oczy 
tym wszystkim, którzy decydowali 
o najbliższej przyszłości przemysłu 
węglowego. Okazuje się bowiem, 
że droga do uzdrowienia, t. zn. 
urentownienia przemysłu węglowe- 
go nie prowadzi poprzez tę, czy in- 
ną reformę aparatu dystrybucji w; 
kierunku obcięcia jego marży u- 
działu w cenie sprzedażnej węgla. 
Zagadnienie urentownienia górnie- 
twa węglowego sięga znacznie głę- 
biej i musi też znaleźć rozwiąza- 
nie w zupełnie innej dziedzinie, jak 
to zresztą podkreślali zawsze mia- 
rodajni przedstawiciele przemysłu 
węglowego. 


e 


Dr, E. 


jako prezes, pp. dr. Stefan Uhma 


Prasa o gospodarstwie 


większe są po stronie niemieckiej. | 
prawdziwą tendencję niemieckiej poli- 
tyki handlowej  odzwierciadla / hasło: 
„importować — albo zginąć”, hasło zre- 
szłą wcale nie newe | oddawna już w 
istocie rządzące gospodarką Rzeszy. 
Tylko — o ile dawniej Niemey. chcia- 
ły wywozić poto, aby móc przywozić, 
ślziś widzą one potrzebę zatrzymania 
większej części produkcji u siebie, wi- 
dzą moźliwości korzystnego dla siebie 
przywozu,  pokrywanego.. wywozem 
harmonijek, obietnicami lub zgoła po- 
gardliwem milczeniem”, 

Niemcy chcą poprostu porobić za 
pasy wojenne, to też zatrzymują u 
siebie własne produkty, a starają 
się różnemi sztuczkami podtrzymy- 
wać import potrzebnych im surow- 
ców i żywności. Słusznie też zauwa- 
ża „Gazeta Polska": 

„nie przywiązujemy nadmiernej wagi 
do liczb, ilustrujących spadek’ niemiec- 
kiego eksportu i wzrost ujemnego sal- 
da. Prawdziwie niepokojącym dla Nie- 
miec objawem będzie dopiero wydalny 
spadek przywozu, który dowiedzie, że 
owo otrzeźwienie dostawców już nastę- 
puje i że utrzymanie w ruchu machiny 
przemysłowo - zbrojeniowej Rzeszy bę- 
dzie coraz trudniejsze”, 

Przykładem .tego rodzaju postę- 
powania Niemiec w stosiinku do 
kontrahentów może być sprawa nie 
mieckięgo kredytu inwestycyjnego 


Komisarz- ną m. st. Warszawę 
Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej 
komunikuje, że wszystkie warszaw- 


skie firmy .handłowe, które sub- 
skrybowały: Pożyczkę, dla celów. 
kontroli społecznej winny  zaopa- 


trzyć się w zaświadczenia o speł-; 
nieniu obowiązku ‘obywatelskiego. | 

Z upowążnieńia Kómisarzą za- 
świadczenia takie dla firm zrzeszo- 


É 


| lejowego, 3) podatku obrotowego 
i 4) kosztu dystrybucji handlowej 
(za podstawę szacunku służył rok 


egzystencji i rozwoju“ | 30 


naszych stosunków gospodarczych 


nia podnosi, że 


mieckich strona polska znajduje się w 
syłuacji o tyle korzystniejszej, że może 
każdej chwili wstrzymać eksport czę- 
ściowo lub nawet całkowicie do Nie- 
miec, (sklerowując go do innych kra- 
jów), gdy tymczasem strona niemiecka 
eksportu naszego niezbędnie potrzebu- 
je, tembardziej, że gros naszego ekspor- 
tu stanowią artykuły żywnościowe oraz 
niektóre surowce, jakich Niemcy od- 
czuwają brak w sposób dotkliwy”. 


ne przy rokowaniach, jakie prowa- 
dzimy obecnie z Niemcami na te- 
mat rozliczenia tych i wielu innych 
zamrożeń 

dla Polski, Polska wyeksportowała Niemczech. 


SEES M E A ES A 3 
Zaświadczenia o spełnieniu obowiązku obywatelskiego 
dla subskrybentów P. O. P. 


pieckie, zaś 
nych — Izba Przemysłowo-Handlo- 
wa w Warszawie, 


szkańców stolicy będą omijały te 
sklepy, których właściciele. nie wy- 
legitymują się przed publicznością 
ze spełnienia obowiązku subskrypcji 
Pożyczki Obrony 
przez wywieszenie odpowiednich za- 
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Otwarcie Wystawy Wnętrza Sklenowego 


w Warszawskiej Izbie Przemysłowo-landlowej 


Dnia 23 b. m. odbyło się otwar- zes Klarner podkreślił, „że ta skro 
cie Wystawy „Nowoczesny Sklep, mna manifestacja, jaką stanowi o- 
Detaliczny — Architektura Wnę- | twarcie nowego lokalu wystawowe- 
trza“ w nowowybudowanym gma-|goi pierwszej w nim wystawy, win 
chu wystawowym Izby Przemysło-| na być traktowana jako podkreśle- 
wo-Handlowej w Warszawie. nie doniosłości i potrzeby równej i 

Przybyłych na tę uroczystość po | spokojnej pracy gospodarczej, któ- 
witał prezes Izby  Przemysłowo-j ra w obliczu niebezpieczeństwa woj 
Handlowej w Warszawie sen. Cze- | ny nie powinna ulegać żadnym za- 
sław Kłarner, który podkreślił, że | kłóceniom*. 

Izba Warszawska, oddając do użyt| Następnie przemawiał prezes Ko- 
ku publicznego lokal wystawowy w | mitetu Organizacyjnego Wystawy 
swej rozbudowanej w r. b. siedzi- | inż, Jan Rogowicz, charakteryzu- 
bie, tą drogą stara się zapoczątko- | jąc cel i przedmiot wystawy. 

wać wypełnienie jednej z poważ-| Trzecim zkolei mówcą był wice- 
nych luk stolicy, minister Przemysłu i Handlu p. M. 

Urządzane na terenie Izby wy- | Sokołowski, który otwierając wy- 
stawy — stwierdził sen. Klarner — | stawę podkreślił m. in., „iż stanowi 
nie będą miały charakteru zarob-| ona na odcinku gospodarczym je- 
kowego ani reklamowego. Będą na-| den z dowodów realizacji hasła 
tomiast miały charakter społeczny, | Marszałka Smigłego-Rydza „podcią- 
spełniając rolę dydaktyczną i wy-|gnijmy Polskę wzwyż“. Hasło to 
chowawczą w celu ułatwiania roz- szczególniej w obecnym okresie mu 
woju naszego życia gospodarczego.|si być wprowadzane w życie stale 

Kończąc swe przemówienie, pre-|i konsekwentnie". 


OZ 


Wykonanie budżetu w kwietniu r.b. 


Ogólne dochody budżetowe w | kwotą 202.896 tys. zł, wobec 
kwietniu b. r., t. j. w pierwszym | 239.777 tys zł. i 199.436 tys. zł. 
miesiącu nowego roku budżetowego Nadwyżka dochodów w pierw- 
1939—40 wynosiły 203.359 tys. zł., szym miesiącu nowego roku budżę- 
wobec 255.633 tys. zł. w miesiącu | towego wynosi przeto 463 tys. zł., 
poprzednim i 201.921 tys. zł, w kwie | wobec 15.856 tys. w marcu b. r. i 
tniu 1938 r. Wydatki wyrażały się! 2.485 tys. zł. w kwietniu ub. r. 


o * — o 
Wzrost obiegu pieniężnego 

Według danych G. U. S., ogólny Obieg biletów bankowych wzrósł 
obieg pieniężny w Polsce na dzień | z 1.141 milj. do 1.807,8 milj. zł, a 
kwietnia b. r. osiągnął 2.272 | bilonu z 437,6 do 464,2 milj. zł, w 
milj. zł, wobec  1.578,6 milj. zł.|tem srebrnego z 355,3 do 372,9 
przed rokiem, t. j. 30 kwietnia 1938 | milj., a.innego z 82,3 do 91,3 milj. 
roku. Wzrost obiegu wynosi przeto | złotych. 
693,4 milj. zł. 


Doroczne zebranie Rady Związku Związków K. K. 0. 


W dniu 19 b. m. odbyło się w|ze Lwowa, Leon Barciszewski z 
Warszawie doroczne zebranie Rady Bydgoszczy i dr. Adam Kotur z Ka 
Związku Związków Komunalnych | towie — jako wiceprezesi, Do Ko 
Kas Oszczędności. W zebraniu wzię- | misji Rewizyjnej wybrano: pp. Z. 
li udział przedstawiciele Związków Chudzyńskiego z Łodzi, J. Doraw- 
K.K.O., banków komunalnych i cen-| skiego z Krakowa i M. Tułacza z 
tralnych organizacyj samorządu po | Katowic. 


wiatowego i miejskiego, a nadto z 
saeta władz PA dele- Współpr ala angielskich 
sfer gospodarczych z Polską 


gaci Ministerstwa Skarbu i Mini- 
sterstwa Spraw Wewnętrznych. 
W wyniku dokonanych wybo- 
rów zostali ponownie EEN do Soei a nari ma 
Prezydjum: p. Mikołaj Dolanowski, zami Polski. Dowiadujemy się jed- 
nak, że w związku z dużemi możli- 
wościami dla przemysłu angielskie- 
go, rynek londyński zainteresował 
się XIX Międzynarodowemi Targa- 
mi Wschodniemi, które, jak gdyby 
system pomostowy, łączą rynki za» 
chodnie ze wschodniemi. Pertrak« 
tacje pomiędzy przemysłowemi gru 
pami angielskiemi a Zarządem Tar- 
gów Wschodnich, są w tej chwili 
na najlepszej drodze. 


Giełda pieniężna 


WALUTY I DEWIZY `- 

Na wczorajszem zebraniu giełdy wa 
lutowo-dewizowej w Warszawie ten- 
dencja dla dewiz była utrzymana, 
przy obrotach małych. Notowano: 
Amsterdam 286, Helsingfors 11, Bru- 
ksela 90.70, Londyn 24.88, Nowy Jork 
5.31.50, Nowy Jork kabel 5.32, Oslo 
125.15, Paryż 14.09, Sztokholm 128.50, 
Zurych 119,50. Bank Polski płacił: za 
dolary amerykańskie 5.30, kanadyjskie 
5.26.50, floreny holendęrskie 285, fran 
ki francuskie 14.03, szwajcarskie 119, 
funty angielskie 24.79, guldeny gdań- 
skie 99.75, belgi belgijskie 99.45, ko- 
rony norweskie 124.55, duńskie 110.65, 
szwedzkie 127.90, liry włoskie 18, 
marki fińskie 10.70, marki niemieckie 
srebrne — 78. 

PAPIERY PROCENTOWE 

Na rynku papierów procentowych 
tendencja była przeważnie utrzymana, 
przy większych obrotach 41/3079 wewn. 
Notowano: 30%, inwest. I em. — 80, 
II em. 83.50, 4%, dolarowa 39, 4% 
konsolidacyjna 61.50, pozostałe wszyst 
kie drobne odcinki 60.50, 41/0, wewn. 
60.50, 50/, konwersyjna po 100 zł — 
62, 4 i pół proc. ziemskie 56 — 55.75, 
5%, kolejowa — 62, 5% Warszawy z 
1933 r. — 64 — 63.50 — 64, odcinki 
po 1.000 zł. — 65. 

AKCJE 

Na rynku akcyjnym tendencja by- 
ła przeważnie słabsza, przy obrotach 
małych: Notowano: Bank Pol- 
ski 110, Cukier 35, Węgiel 32.50 bez 
kuponu (za kupon nic nie płacono), 
Starachowice 53.50 — 53, Lilpopy — 
88, Norblin 99.98, Modrzejów 19 — 
19.25, Haberbusch 58 — 60.50, Ostro- 
wiec 77, „Klucze“ bez kuponu za rok 
1938 (za kupon nic nie płacono). 

W obrotach pozagiełdowych: 
renta ziemska odcinki po 2.000 
49.20 — 48.25, odcinki po 560 zł. — 
53, po 100 zł, — 70, 6%, obl. War- 
szawy 6-ta em. — 70, żyrardów 50 
w płaceniu, 54 w waniu. 


do Niemiec płody rolne, które mia- 
ły być zapłatą za niemieckie ma- 
szyny, równocześnie Niemcy do- 
starczyły nam tylko minimalnej ilo 
ści zamówionych maszyn. W ten 
sposób Polska nietylko nie uzyska- 
ła kredytu w Niemczech, lecz u- 
dzieliła Niemcom kredytu w formie 
zamrożonych należności za dostar- 
czone artykuły rolne. Nie dziwne- 
go, że w tym stanie rzeczy rozlega- 
Ją Się głosy, żądające ograniczenia 


z Niemcami, które przynoszą ko- 
rzyści tylko jednej stronie. „LK.C.* 
omawiając sprawę tego zamroże- 


„w zakresie stosunków  polsko-nie- 


Atuty te winny być wykorzysta- 


naszych należności w 


dla firm niezrzeszo- 
Niewątpliwie szerokie rzesze mie- 


3% 


Przeciwlotniczej 


wiadczeń na widocznem miejscu. 


Gilyby dyktator się ożenił... 


Amerykanki chcą ratować pokój 


tylko pan Hitler pozbawiony jest to- Z Częstochowy 


„Bo najgorsze są te rzeczy nie- 
pewne, na które znikąd niema po- 
mocy.“ — możnaby  strawestować 
słowa popularnego tanga. 

Niepewność... Takie właśnie przy- 
kre uczucie przeżywa teraz cały 
świat. 

Ameryka, trzeźwa, realnie myślą- 
ca Ameryka próbuje znależć jednak 
receptę na pókój. 

Nie tak dawno uzdrowić chciał wo- 
jowniczą Europę prezydent Roosevelt, 
obecnie zabrały się do tego kobiety 
pamęrykańskie. 

Przędewszystkiem wyszły ze słusz- 
nego' założenia, że trzeba najpierw 
postawić djagnozę, dlaczego na sta- 
rym lądzie europejskim są takie złe 
nastroje. 

Zaczęły. się w klubach kobiecych 
dyskusje, Sprawę potraktowano za- 
sadniczo, od podstaw. 

I oto do czego doszły uamodzielnie 
myślące Amerykanki. Przyczyna istot- 
na niepowodzeń Europy leży w tem, 
że kierownikami większości państw 
są ludzie samotni. Samotni, pozba- 
wieni towarzyszki życia 1 płynącego 
stąd spokoju ducha. 

Przedewszystkiem takim 
kiem jest — kanclerz Hitler. 

Amerykanki, myślące o uzdrowieniu 
atmosfery światowej zanallzowały po 
stawę psychiczną wodza Niemiec, któ 
ry,. pozbawiony jest ogniska domo- 
wego. 

Jakie ciemne myśll muszą kłębić 
się pod czaszką taklego samotnika— 
mizantropa! Nic dziwnego, że fer- 
ment wywołuje wreszcie eksplozję. 
żeby. Hitler cholał i mógł się o- 
żenić =- nipewno bardziej pokojowe 
nastroje zapanowałyby w Europie. 

Tak twierdzą z przekonaniem inte- 
ligentne Amerykanki, dyskutujące w 
klubach nad sprawą pokoju. 

Fcha tych dyskusyj utrwalono w 
amerykańskiej prasie kobiecej i stąd 
czerpiemy o nich informacje, 

Ale z pośród „głów państwa" nie- 
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9155 131468 133817 A 


warzyszki życia. Amerykanki obliczy- 
ły, że ok. 300 miljonami mieszkań- 
ców Europy rządzą samotnicy. I jak- 
że ma się w tej Europie dobrze 
dziać? 

Wdowcami są król Leopold III bel- 
gijski, król Norwegji Haakon, Stalin, 
de Valera., ' Rozwodnikami — król 
Karol rumuński i król Grecji Jerzy 
IL. Ale jedynym z pośród europej- 
skich suwerenów państwa, który wo- 
góle nie zaznał szczęścia małżeńskie- 
go — jest Adolf Hitler. 

Dusza samotnika, mającego władzę 
— rozumują Amerykanki — oto przy- 
czyna wszystkiego złego. 

Gdyby pan Hitler chciał się oże- 
nić... 


Kto wie, może i rozpogodziłoby 
się niebo nad zachmurzoną Europą... 


JAK ŻYJE KRAJ 


ODRA NADAL GRASUJE W CZĘ- 
STOCHOWIE. Miejski Wydział Zdro- 
wia w Częstochowie zanotował w ubie- 
głym tygodniu 18 wypadków odry i 4 
płonicy. (s) 

MOST PRZEZ KUCELINKĘ. Zarząd 
Miejski w Częstochowie powierzył inż. 
Wasiutyńskiemu opracowanie planów 
na budowę mostu przez rzekę Kucelin- 
kę. Budowa ma być rozpoczęta w po- 
łowie lipca b. r. 


" UNIEWINNIONY OD ZARZUTU 
KRZYWOPRZYSIĘSTWA. Przed Sądem 
Okręgowym w. Częstochowie stanął 32- 
letni Tadeusz Szczypior, oskarżony o 
złożenie fałszywych zeznań w Wojsko- 
wym Sądzie Rejonowym, iż w paź- 
dzierniku ub. r. nie widział żadnej bój- 
ki między jego bratem i niejakim Ste- 


Tylko właśnie w tem sęk, że jakoś | fanem Sobolewskim i że tego ostatnie- 


wytrwale nie chce. 

Badania historyczne coraz bardziej 
podlegają wpływom wspaniale rozwi- 
jającej się psychologji. I może kon- 
flikty polityczne naszej epoki rozpa- 


go wcale nie zna. 


Na rozprawie szereg świadków ze- 
znał na korzyść oskarżonego, wobec 
czego Sąd uznał złożone przez Szczy- 
piora w Sądzie Wojskowym wyjaśnie- 


trywane będą w przyszłości „sub spe-| nia za prawdziwe i zwolnił go od wi- 


cie“ celibatu Adolfa Hitlera. 

W imię pokoju — piękne koblety 
uwodźcie samotnego Adolfa, póki 
czas! 

ha. jot. 
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JESZCZE 750 BEZROBOTNYCH. 
Dotychczas znalazło w Częstochowie 
pracę na miejskich robotach publi- 
cznych około 1600 bezrobotnych. O- 
koło zaś 750 bezrobotnych wobec bra 
ku środków finansowych tkwi w dal- 
szym ciągu w nędzy i niedostatku. 

Magistrat czyni starania, by wyje- 
dnać dalsze kredyty na zatrudnienie 
bezrobotnych. 


Z Zagłębia 


BANDA PRZEMYTNIKÓW PRZED 
SĄDEM W SOSNOWCU. Przed Sądem 
Okręgowym w Sosnowcu rozpoczął się 
sensacyjny proces przeciwko bandzie 
przemytników ludzi i pieniędzy przez 
zieloną granicę do Niemiec. Na ławie 
oskarżonych zasiadło 22 osoby, pocho- 
dzące z Zagłębia, Kielc, Śląska i War- 
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szawy. Banda przemytników była tak 
dobrze zorganizowana i zakonspirowa- 
na, że udawało jej się przez dłuższy 
czas grasować bezkarnie. W ciągu kil- 
ku miesięcy przemytnicy zdołali prze- 
mycić przez granicę kilkadziesiąt osób 
i wywieźć sporo pieniędzy. Niemal 
wszyscy oskarżeni odpowiadają z wię 
zienia. Proces potrwa z uwagi na obfity 
materjał dowodowy około tygodnia. 
(h) 


PZA gz 


ników. W konsekwencji na ławie o- 
skarżonych zasłedli urzędnicy skarbo- 
wi: Henryk Cieślak, Wiesław Kaftań- 
ski, Henryk Rybicki i Mieczysław Fi- 
liptński, oraz macherzy: Chaim Wró- 
blewski, Ryfka Schwarzberg oraz Izaak 
Freindlich. 


Oprócz Cieślaka oskarżeni do winy 
nie przyznali się. 


ZA SKRADZIONE BRYLANTY. W 


SPÓR O WYTRUCIE RYB W STA-| swoim czasie centralę służby śledczej 
WIE. W wydziale karnym odwoław-| w Warszawie powiadomiono o zuchwa- 


czym Sądu Okręgowego w Sosnowcu 
odbyła się rozprawa przeciwko dyrek- 
torowi fabryki sztucznego jedwabiu w 
Myszkowie p. Ludwikowi Thomasowi z 
oskarżenia dyrekcji fabryki Bracia 
Bauerertz. Sprawa powstała o to, że 
nięczystości. po fabrykacji sztucznego 
jedwabiu wypuszczane były do odno- 
gi Warty a stamtąd dostawały się do 
stawu fabrycznego Braci  Bauerertz 
skutkiem czego wytrute zostały ryby 
w odnodze rzeki i w stawie. Sprawa 
ta ciągnąca się już od dwóch lat była 
przedmiotem rozpoznania w sądzie 
grodzkim w Zarkach, który skazał p. 
Thomasa na 200 zł grzywny. Sąd O- 
kręgowy wyrok ten zatwierdził, Ponie- 
waż dyrekcja fabryki sztucznego jed- 
wabiu w toku procesu przeczyła temu 
jakoby przyczyniła się do wytrucia ryb 
w rzece i w stawie, przeto sprawa 
znajdzie się jeszcze na wokandzie są: 


du najwyższego. (h) 
Z Łodzi 
MACHERZY PODATKOWI PRZED 


SĄDEM. W łódzkim sądzie okręgowym 
rozpoczął się sensacyjny proces prze- 
ciwko szajce macherów podatkowych 
oraz grupie urzędników skarbowych, 
którzy będąc w zmowie z macherami, 
sprzedawali im poufne informacje skar 
bowe, dotyczące firm handlowych i 
przemysłowych. 

Handel temi informacjami odbywał 
się od dłuższego czasu i dopiero w r. 
1938 inspektorat ochrony skarbowej wy 
krył aferę i zdemaskował kilku urzęd- 
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55 717 846 64 982 135258 385 894 137103 
43 300 455 685 138229 62 832 139089 146 
273 626 878 

141008 33 187 510 691 9:0 142049 315 


398 |475 809 143019 390 765 907 144199 588 710 


17 992 145383 146111 268 97 345 462 72 524 
669 79 721 67 147022 187 370 481 521 658 
A 148101 77 333 642 86 795 98 149270 
36. 

150473 613 151108 +6 298 356 403 69 898 
991 153214 32 154042 341 410 907 155042 
228 765 844 970 156056 525 673 820 96 929 | 
45 157131 755 158354 573 159075 162 558 | 
857 962 | 

160268 302 64 403 985 161044 78 149 281, 
327 32 39 940 162391 520 163022 57 661 85 j 
738 817 34 164105 279 


IV ciągnienie © 
GŁÓWNE WYGRANE 


mi dzienna wygrana zł 20.000 padła na 


„ 10.000 nà n-cy: 2502 402] 8961 
i Zi. 5.000 na u-ry: 46628 5-31] 68096 101183 


Zł. 2.500 ma n-ry: 8146 24904 63303 68019 77409 
1 128608 137915 138496 143459 


342] 9864 11336 19195 25288 
85635 125608 140259 


148000, 153240 161689, 163591 
ZŁ: 1.000 na n-ry: 2711 3696 3895 13902 18067 
4.2425 29908 -IAS „25044 995004441]. 50402 52439 


30588 31000 525 35 666 718 87 90 847 
32060 162 224 62 344 443 851 987 33120 63 
717 851 34316 3033 439 938 35297 374 36029 
176 606 38 44 756931 37003 58 163 236 
354 431 87 625 38193 219 345 463 923 39119 
219 80 496 580 665 918 75 

40222 339 67 640 738 41101 690 974 
42126 736 953 58 43186 242 351 96 431 673 
816 924 44105 242 335 79 86 900 56 45190 
239 92 781 46014 88 232 92 409 507 798 
47057 253 411 562 48006 218 672 87 717 
24 887 49005 186 355 534 601 848 

50011 29 59 172 458 51369 86 611 790 99 
856 919 52092 385 665 53115 339 60 556 86 
829 89 59128 46 55216 397.430 84 583 866 
95 99 6268 81 410 525 807 57207 27 392 831 
z mad 362 449 652 53 715 965 59476 

4 
60323 453 721 864 96 942 49 61131 43 
536 85 615 99 718 802 37 919 62383 650 
908 63110 419 732 38 64982 65183 66237 93 | 


546 91 794 67097 191 97 439 551 762 68259 
SA 51 767 847 948 69008 630 59.738 51 


70462 883 71096 98 364 459 502 848 76 | 
943 77 72126 317 414 91 776 867 13148 548 | 
79 840 74105'208 363 440 515 634 872 990 
75040 162 292 303 592 | 
76017 375 77015 93 754 910 78070 101 25 
= 56 395 579 721 60 842 75108 74 207 


80240 374 77 749 878 81536 622 722 830 ` 
82538 83403 16 540 842 84186 329 98 574 
870 900 85336 550 62 732 61 817 86631 849 
963 87005 207 527 650 62 912 88073 222 
403 992 89053 128 599 712 832 
90598 862 999 91071 152 92470 856 93060 
237 444 74 578 846 844 944 94095 145 396 


594 695 802 934 95050 273 813 922 96004 
56 918 97050 154 263 319 58 420 525 629 
żal 98040 224 339 783 862 99024 364 476 


100014 172 318 511 622 28 57 703 97 839 
101366 102189 103000 188 430 104161 211 
26 367 845 931 60 105018 191 95 456 548 
757 874 106205 83 526 42 905 40 107354 
460 675 86 925 108023 43 172 625 713 837 
109307 14 419 694 712 49 889 

110420 47 48 81 681 111274 642 81 939 
112054 215 323.35 518 94 764 113433 915 
114000 60 477 315 491 590 826 971 115250 
612 28 738 980 116121 223 835 967 117368 
a 897 118136 721 119179 251 385 768 942 

120059 67 263 671 955 121103 36 252 461 
70 538 122204 317 406 521 852 123401 588 
648 746 124038 215 641 43 80 724 88 125017 
280 683 843 126382 791 911 127229 76 437 
128111 325 450 74 77 533 40 745 855 129326 
615 994 a 

130078 438 549 690 747 873 131100 94 582 
870 918 132328 444 515 42 924 82 133090 
403 68 719 913 134194 268 668 69 135114 
267 336 71 418 977 136102 279 387 486 601 
83 721 90 95 137053 91 156 428 138047 247 
355 552 616 40 43 779 847 139062 276 357 
555 70 943 96 

140113 29 263 484 698 875 987 141054 
327 65 694 142136 37 221 481 83 143116 217 
468 144444 673 769 149098 456 5%2 619 704 
944 64 146036 126 58 84 241 582 738 147560 
978 148465 549 59 638 950 149142 913 

150232 365 89 663 742 866 912 151062 405 
514 152203 627 44 886 153140 654 92 751 
154378 957 155449 59 71 841 954 156076 
674 727 157004 21 69 391 602 158079 334 
581 936 159146 304 90 505 600 873 956 

160055 133 607 39 789 940 161133 258331 
406:745 162373 605 95 712 163027 549 18 
922 755 899 164028 656 | 


| Wiedniu. 


| wydatków 9 
(sprzedaż i obciążenie majątku nieru- 
;chomego, oraz upoważnienie Zarzadu 


|jłej kradzieży u jubilera, Moryca w 
, Złodzieje skradli portfel z 
380 brylantami i 2 perły, ogólnej war. 


28 80 tys. szylingów. 


Policja austrjacka ustaliła, że spraw- 


|cą kradzieży. ma być międzynarodo- 


wa para złodziejska: małżonkowie Na- 
wroccy, t. j. 58-letni Zygmunt i 40-let- 
nia Stanisława. Dochodzenie policji au- 
strjackiej ustaliło, że Nawroccy w dniu 
kradzieży wyjechali do Szwajcarji za 
fałszywemi paszportami, a policja pol- 
ska stwierdziła, że Nawroccy. przy 
do Łodzi, a skradzione brylanty spie- 
niężyli i nabyli dom przy ul. Rzgow: 
skiej 68, 


Przez dłuższy czas. Nawroccy ukry- 
wali się i dopiero w „marcu tb. roku 
aresztowano ich w Warszawie. 


Na rozprawie w sądzie okr. w Lo- 
dzi Nawroccy do winy się nie przyzna- 
li. Sąd ogłosi wyrok w nadchodzący 
czwartek: 1 


Z Białowieży 


POWIĘKSZENIE REZERWATU DLA 
ŻUBRÓW. Z początkiem czerwca roz 
poczęte zostaną w rezerwacie biało 
wieskim prace nad rozszerzeniem je 
dnego z wybiegów dla Żubrów. Wy- 
bieg zostanie powiększony o 160 hek 
tarów do ogólnej powierzchni '220 ha. 
Dzięki tej inwestycji, żubry uzyska- 
ją większą swobodę, a równocześnie 
będzie można umieścić dodatkowo n 

we partje tych zwierząt. ; 


Z COP 


PLANOWA ZABUDOWA SANDO- 


MIERZA. Celem przeprowadżenia Tree - 


glonalnego planu zabudowania © 
kręgu sandomierskiego woółańó Ko" 
misję, złożoną z 50 osób, na której 
czele stanął inż. „.Chudzyński, wice- 
dyrektor Stalowej: Woll. 

Konieczność powołania komisji. wy» 
nikła z potrzeby skoórdynowania za: 
mierzeń inwestycyjnych o państwo- 
wem znaczeniu z "zakresu komunika- 
cji, urządzeń wodnych, turystyki, ©- 
chrony przyrody 1 zabytków na tóre= 
nie powyższego, okręgu. 

Regjonalny plan zabudowania ma 
objąć szereg miast, gmin wiejskich, 
zdrojowisk i letnisk, znajd się 
na terenie województw: kieleckiego, 
krakowskiego, lubelskiego i Iwow* 
skiego. 


WISŁOK BĘDZIE UREGULOWANY. 
Dotychczas: uregulowano - Wisłok na 
całym odcinku od Rzeszowa po Łysą 
Górę. Obecnie ma być przeprowadzona 
regulacją dalsza, przez wykonanie od- 
powiedniego. przekopu, celem wyprasto 
wania ‘koryta raki i odcięcia dużej 
pętli pod Łysą Górą,sco kosztować bę 
dzie około 50000 zł. Prace zwiążane 
z dalszą regulacją Wisłoka przepro: 
wadza Pafństwówy Zarząd Wodny w 
Rzeszowie. 


Z Wybrzeża 
BUDŻET SAMORZĄDU ` POMOR- ` 
SKIEGO. Ministerstwo spraw wew* 


nętrznych zatwierdziło ostatnio budżet 
Pomorskiego Wojewódzkiego Związku 
Samorządowego. Budżet ten uchwalo- 
ny został przez sejmik wojewódzki w. 
globalnej sumie 17.190.271 zł. w dócho* - 
dach i wydatkach, przyczem w sumie 
tej zawarte są kredyty na drogi i pla- 
ce „publiczne, określane w wydatkach 
zwyczajnych sumą 4.221.009 zł, w wy- 
datkach nadzwyczajnych zaś sumą 
9.485.605 zł. W zależności od kredy- 
tów, jakie na ten cel przeznaczonę bę* 
dą przez ministerstwo komunikacji, su 
my te mogą jeszcze ulec pewnym zmia- 
nom. 


Basea oeei O A A BE 
ama nnn M R AT JR A AAAA I 


Zarząd Spółki Akcyjnej Polskie Za- 
kłady Chemiczne „NITRAT” zawiada- 
mia" pp. Akcjonarjuszów, iż, wskutek 
nieprzybycia reprezentantów dosłatecz- 
nej liczby akcyj Walne Zgromadzenie 
w dniu 20 mają 1939 r. nie odbyło się, 
wobec czego Zwyczajne Walne Zgro: 
madzeńie Akcjonarjuszów w drugim 
terminie, prawomocne bez względu na 
liczbę reprezentowanych na niem akcyj, 
odbędzie się w dniu 17 czerwca 1939 
r. * godzinie 12 w. lokalu SP w 
Warszawie przy ulicy Mińskiej pa 
Nr. 25 z następującym porządkiem 
obrad: 1) Rozpatrzenie i zatwierdzenie 
sprawozdań, bilansu oraz rachunku 
strat i zysków za rok 1038, powzięcie 
uchwały o rozdziałe zysków, udzielenie 
pokwiłowania z czynności władzom 
Spółki. 2) Zatwierdzenie prelimjnarza 
na rok 1939. 3) Kupno, 


do korzystania z kredytu. 4) Wybory 
do Komisji Rewizyjnej. 80 


li. 


„Pen 
tychczi 
stawie! 
rję wi 
Kiedrz, 
go po' 
musiał: 
poczyn 
torskię 
Orwid 
nie pr 
klicka, 
ska, I 
ŁŻabczy: 
bardzo 
czerwca 
cuskiej 
chanda 
szyła £ 
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tiem i 
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Joanny 4 Afry, 


"Ws. sł. 8,81. Z. 19,84 
EB 1 0 m. ONZ ża A A TZ NO a Ó, 


TEMPERATURY WCZORAJSZE 

Temperatura o godz. 7-ej wynosiła 
od 8 st. na wybrzeżu do 21 st. na 
Polesiu. 

"POGODA NA DZIS 

Pogoda. słoneczna, z przejściowym 
wzrostem. zachmurzenia typu kłębia- 
stego w ciągu dnia. Miejscami burze 
i przelotne deszcze. Umiarkowane wia 
try z północy i północnego - wschodu. 
Temperatura w.ciągu dnia ok. 22 st. 


W teatrach 


Teatr Wielki: „Manewry jesienne”. 
"Teatr Narodowy: „Samuel Zborowski”. 
Teatr Polski: „Koleżanki. 

Testr Mały: „Brat marnotrawny”, 
Teatr Nowy; eek-End', 

Teatr Letni: ,, jonat. we dworze”, 
Teatr Ateneum: „Cyrulik Sewilski". 


Mnstytut: Reduty: „Haneczka 1 duch”, 
Teatr Kameralny: ,„Expose pani minj- 
atrowej'*.- 
'featr „Batfo”: „Ale się zabawił”, 
Teatr Malickiej; „,Julja kupuje sobie 
dziecko”, 


> Baba „(Karowa 18); nowa rowie 
‚SEZONIE. OTWÓRZ SIĘ!", s Zimińską 
Benit, A, Halama, Kleszczówną. Foggiem. 
Walterem,' Sempolińskim,  Rusżkowskim. 
Regro, Konarskim na czele zespołu. Dwa 
przedstawienia: 7.80/1 10 wiecz. 


INEORMACJE O FILMACH 


DOZWOLONYCH DLA MŁODZIEŻY 


TELEFON 7-11-25. 
Neeme Z EE ZZ 


W kinach 
Adris AlB”, ` 
Attintie: Wielki walo”, 
Bałty«: „Blagier”, 


$ „U kresu drogi”, 

Colosseum: „,Bbrza” nad Bengali". 
Crary” „Ludzkie: serca! 1 nadprogram. 
Elite: „Przygody. Tomka Sawyera” i 

„Ostatnia salwa”, 

Europa: „Studentka. 

Fama: „Podlotók'. 

Fiharmonjat „Bitwa nad Marną”. 
Helios: „Serce matki” 1 dodatki. 
Hollywood: „Druga młodość” 
Imperłal: ,,Kochało ją dwóch”. 
Italia: „Prawo kobiety”, 
Juratat nDruiw. = Indje mówię” t „Wy- 

»pa Sindbada , żeglarza”. % 
Kino Paratji w. Andrzeja: „Halka”. 
Lot: ;„Paweł't Gaweł” 1' „Nauka nie po- 


1 rewja. 


szłą w- las”, 
Miejskie: „„Brawura'. 
Majesti „Szalony chłopak”. 


Mowa: „Hotel w Tyrolu” 1 „Tajny plan 
Napolean: Dziś kino nieczynne. 
Nowa*Tombólą: „Ich stu 1 ona jedna” 

; Oland bywcz; were” 1 dodatki 

taiao Ch Be! vp . 
Pallądfnni:. „Macierzyństwo 
mr Trzy Berca", 
Potit. Trianon: ,,4 córki" 1 „„Dziewczę z 

Paryża", 

„Przygoda we. dwoje", E 

Rex (Długa 9): „Tajemniczy strzał” i 

„Straszny dwór”; * 4 


Roma; „RBanita”, 
Sokół: „Agehtka H-21' i „Zaginiona 
dżungla". 


Sorrento: „Ich stu i ona jedna" 1 „Pa- 
sBaterka na gapo”, Shirley Temple, 

Sfinks: „Doktór Murek'', 

Studjo: „Dama z rtretu', 

TAR AA s kochany” 

wiatowid: ,, . 

świt; „Alpejskie osły” 1 dodatki. 

Ton: Patro? bohaterów” i dodatki. 

Uciecha; „„Wstań, 4 s 

Victoria: 


wyświetla * codztennie 
22-0] plastyczne widoki w 
kolorach z Garmisch-Partenkirchen, 

Panoramia (Nowy Świat 27): Monte-Carlo 
1 Muzeum Oceanograficzne w Monaco. 


OSTATNIA SERJA 
„PENSJONATU WE DWORZR” 
W. CZERWCU PREMJERA 
„KRÓLA BRIDŻA” 

„Pensjonat we dworze” osiągnął do- 
tychczas w teatrze Letnim cyfrę 40 przed 
satawień, wchodząc obecnie w ostatnią se- 
rję widowisk tej przezabawnej komedji 
Kiedrzyńskiego, która = mimo. wielkie- 
go powodzenia — za 2 tygodnie będzie 
musiała zejść z afisza ze względu na roz 
poczynającą się pierwszą serję urlopów ak 
torskich. świetni wykonawcy „,Pensjonatu'; 
Orwid' (gościnnie występujący i owacyj- 
nie przyjmowany przez publiczność), Za- 
klicka, Gęllówna, Machersks, Ola Leszczyń 
ska, Niczewska, Rotterowa, Mnydziński, 
Żabczyński 1 inni, oklaskiwani są stale 
bardzo gorąco.: W. pierwszym tygodniu 
czerwca premjera głośnej” nowości fran- 
cuskiej „Król bridża* Armanda i Mar- 
chanda, która w ciągu dwóch sezonów cie 
Bzyła się wielklem porpant w Pary- 
żu — w reżyserji Teofila Trzcińskiego 1 
w obsadzie: Wesołowski (tyt.), Grabow- 
ski, Gellówna, ' Kościeszanka,  Ciecierski, 
Jaworski i Frenkiel w rolach głównych, 
oraz cały zespół teatru w rolach mniej- 


Bzych. 

OSTATNI CYKL „WEEK-ENDU” 
PREMJERA „PRAWDZIWEGO ŻYCIA 
ANNY” W TEATRZE NOWYM 
Kapitalna komędją „Week-End” z Cwi- 
klińską na czele, grana będzie jeszcze tyl- 
ko w ciągu dwóch najbliższych tvoga 
poczem — po osiągnięciu rekordowej liczby 
100 przedstawień — ustąpi miejsca w po- 
czątku czerwca premjerze oryginalnej pol- 
skiej sztuki „Jerzego Zawieyskiego p. t. 

„Prawdziwe życie Anny”. 

Nad realizacją śceniczną tej niezwykle 
ciekawej sztuki. wymagającej bardzo sub- 
telnej ręki reżyserskiej, której przypada 
rud uzewnętrzniemia czysto wewnętrznej 
Rkcji dramatu Zawieyskiego, pracuje An- 
toni Cwojdziński, a obsadę stanowią: pp. 
ałyniczówna (Anna), Kuncewicz (Żofja), 
rzymuska (Adela), Stanisławski (Ksawe- 
ty), Bonecki (dr. Kwalis), Krzemieński 
(dr. Hauser), Solarski (Nawrat) i Skulski 
(Andrzej), j 

Dekoracje do sztuki Zawieyskiego przy- 
£otowuje prof. St. Jarocki. 


5-TE PRZEDSTAWIENIE „BRATA MAR- 
NOTRAWNEGO” W TEATRZE MAŁYM 
Czarująca, wesoła komedja  salonowa 
O. Wilde'a, w przekładzie B. Gorczyńskie- 
go i w reżyserji Z. Ziembińskiego ukąza- 
a się wczoraj w Teatrze Małym po raz 
60>ty 1 w. dalszym ciągu będzie grana Go 
wieczór w tej samej koncertowej obsadzie 
z Marją Przybyłko-Potocką, nieporównaną 
w roli Lady Braknell oraz A, Halską, Z. 
Nakoneczną, L. Wysocka, St. Grolickim, 
WA Wojteckim, Z. Ziembińskim, R. Deres 
nien: 1 J. Kalinowskim, 


OBWIESZCZENIE 


Zarząd Towarzystwa Kredytowego Przemysłu Polskiego na podsta- 
wie art. 102 Statutu Towarzystwa zawiadamia niniejszem, że nierucho- 
mość w Białymstoku oznaczona hipotecznie „Białystok hip. Nr. 702“ 
należąca do JOWELA GOTLIBA, a częściowo przez zastrzeżenie do 
SAMUELA TARTACKIEGO obciążona wraz ze znajdującemi się na niej 
maszynami i urządzeniami fabrycznemi pożyczkami Towarzystwa w su- 
mach nominalnych funt, sterl. 1,275— i funt. sterl. 60.— z kaucją funt. 


sterl. 127.10.0 z powodu niezapłacenia rat od udzielonych pożyczek wy- 
stawiona jest na sprzedaż w drodze przetargu publicznego (licytacji), 
który odbędzie się w dniu 26 lipca 1939 r. o godzinie 11-ej przed po- 
łudniem, w Kancelarji Hipotecznej przy Sądzie Okręgowym w Białym- 
stoku przed Notarjuszem Zygmuntem Gąsiorowskim lub przed zastę 


pującym tegoż. 


Rękojmia (wadjum) do przetargu oznączona jest na funt. sterl. 
267— w efektywnych funtach sterlingów angielskich względnie w zło- 
tych podług kursu Giełdy Warszawskiej w przeddzień przetargu i zło- 
żona być winna w gotowiźnie lub też w listach zastawnych Towarzy- 
stwa Kredytowego Przemysłu Polskiego w cenie nominalnej, z kupo- 


nami bieżącemi. 


Przetarg zacznie się od sumy funtów sterl. ang. 2,002.10.0, czyli 
w przeliczeniu Zł. 49,882.28 z zastrzeżeniem, że ta ostatnia suma może 
ulec zmianie stosownie do art. 17 Rozp. Prezydenta Rzplitej z 12.VL 
1934 r. (Dz. Ust. Nr. 59, poz. 509) w związku z kształtowaniem się 


kursu funta sterl. ang. 


Zbiór objaśnień i warunków sprzedaży, złożony do księgi wieczy- 
stej, przejrzany być może w Hipotece i w biurze Zarządu w Warsza- 
576 


wie, ul. Jasna 1. 


K_a > 


Nowy numer „Turystyki” 


Ukazał się już nowy numer kwar- 
talńika „Turystyka“, na którego treść 
składa się szereg interesujących ar- 
tykułów i feljetonów. Artykuł dyr. 
Fularskiego omawia aktualne potrze- 
by naszego hotelarstwa, podkreślając 
wygórowane świadczenia, jakiemi ob- 
ciążona jest ta gałąź przemysłu, nie 
korzystająca ponadto z kredytów in- 
westycyjnych w przeciwieństwie do 
praktyki, stosowanej zagranicą. 

W artykule „Niedomagania tury- 
styki krajowej“ autor występuje w 
obronie turystyki indywidualnej, po- 
zbawionej ulg i przywilejów. „Wiosna 
w górach“ roztacza przed czytelni- 
kiem uroki wiosennego pobytu w Ta- 
trach, Pieninach, Czarnohorach i in- 
nych górskich okolicach Polski. W 
artykule „Do kraju'* omówiona jest 
sprawa odwiedzania Polski przez na- 
szych rodaków z zagranicy w ramach 
sprawnego organtłowania ich pobytu 
w ojczyźnie. „O miedzę z Węgrami“ 
— to naświetlenie sprawy wzajemne- 


go odwiedzania 
obu krajów. 


w feljetonie „Week-end“ — skre- 
ślone są wrażenia mieszkańca War- 


się przez turystów 


szawy z miłego i beztroskiego pobytu 


week-endowego w Rybieńku n. B., W 
pięknej podróży“ 


„Pozdrowieniach z 
autor dzieli się z czytelnikami wraże 
niami z ostatniej wycieczki morskie 
„Po Słońce Południa”, 


j 


„Wędrówka po 


głuchych zakątkach Polski“ prowadzi 


nas nieznanemi, 
uroku szlakami 
skiej. 

Nowela p. Ossendowskiego 
padek“, 


mer. 
Piękna oprawa graficzna i bogate 
ilustracje dobrze świadczą o antbi- 


cjach wydawniczych P. B. P. „OR- 


BIS“. 


„Przy- 
przenosząca nas w gorącą e- 
gzotykę Casablanki, feljeton o modzie 
turystycznej i bogata kronika krajo- 
wa oraz zagraniczna, uzupełniają nu- 


a pełnemi „dzikiego 
ziemi i wody pol- 


o AR ZEE a DEE A PA OOŁ AAA BIK 
Polskie Radjo po raz 4-ty na Wawelu 


organizuje festival muzyki polskiej 


Od roku 1936 koncerty wawelskie Bą u- 
koronowaniem audycyj muzycznych letnie- 
Bo sezonu Polskiego Radja: 

W roku bieżącym po raz czwarty mi- 
krofony Polskiego Radja będą zainstalo- 
wane na Dziedzińcu Wawelskim, aby trans 
mitować na wszystkie stacje Polskiego Ra- 
dja i wiele rozgłośni zagranicznych kon- 
certy muzyki polskiej, będące już dziś 
tradycyjną manifestacją artystyczną nič- 
tylko Krakowa, ale i całej Polski. 

Między 14 i 20 czerwca Polskie Radjo 
nada z Wawelu recital chopinowski Hen- 


Rok Juljusza 


Tegoroczny cykl koncertów letnich w 
Krzemieńcu włączony został do programu 
uroczystości uczczenia  Juljusza  Słowac- 
kiego. Polskie Radjo, które w roku ubie- 
głym zapoczątkowało transmisje letnich kon 
certów z Krzemieńca, w bieżącym roku 
nada cztery jednogodzinne audycje wie- 
czorne, oraz parę audycyj muzycznych w 
godzinach porannych. i P 

Program tegorocznych koncertów z Krze- 


Ze świata mizy kk 


Na. estradzie w Konserwatorjum 
wystąpiła kilka dni temu p. Vince Jo- 
nuskaite, śpiewaczka litewska nieza- 
przeczenie wysokiej miary. Wielka 
szkoda, że recital ten odbył się pod 
sam koniec sezonu, kiedy frekwen- 
cja z natury rzeczy maleje, a jeszcze 
większa szkoda, że dyrekcja koncer- 
towa p. H. Markiewicza nie umie czy 
nie chce poprzeć takiego występu od- 
powiednią reklamą i propagandą. Bo 
artyści zagraniczni, ukazujący się pod 
egidą tej dyrekcji, są tak rozmaici, 
że nieufność publiczności w stosunku 
do nieznanych nazwisk jest w więk- 
szości wypadków uzasadniona. Tym 
razem jędnak stała się artystce litew- 
skiej niewątpliwa a  niezasłużona 
krzywda, bo zarówno jej piękny śpiew 
jak i zadzierzgające się coraz serde- 
czniej węzły artystyczne między Li- 
twą a Polską powinny były zapełnić 
salę po brzegi. 

P. Jonuskaite zdobywa słuchacza 
przedewszystkiem swoim głębokim 
altem o donośnem, choć aksamitnem 
brzmieniu. Piękno głosu p. Jonuskai- 
te uwydatniło się zwłaszcza w pierw- 
szej części wieczoru, poświęconej pie- 


śniom ludowym litewskim w bardzo 


udanych układach kompozytorów li- 
tewskich. M. K. Ciurlionis, J. Tallat- 
Kelpsa, J. Gruodis, J. M. Petrauskas, 
St Simkus i V. Banaitis — oto na- 
zwiską muzyków, których nam za- 


ryka Sztompki, trzy 


koncerty symfoniczne 


w wykonaniu Orkiestry Polskiego Radja 
pod dyrekcją Grzegorza Fitelberga | Mie- 


czysława Mierzej 


ewskiego, oraz z dziedziń- 


ca Bibljoteki Jagiellońskiej koncert w wy 


konaniu chóru, orkiestry 


kameralnej i 5o- 


listów, Ewy Bandrowskiej-Turskiej, Ireny 


Dubiskiej, Józefa Smidowicza i 
rza Wiłkomirskiego, 


Kazimie- 


Wiele radjofonij zagraniczn: rch, jak np. 


Ameryka, Anglja, Francja, 


egry — już 


obecnie zgłosiły gotowość transmisji kon- 


certów wawelskich, 


Słowackiego 


Cykl letnich koncertów z Krzemieńca 


mieńca zawierać będzie przeważnie utwo- 


ry z epoki romantycznej, w wykonaniu Or 
kiestry Symfonicznej z Katowic, zespołów 


kameralnych, 
muzyków 
mieńcu, 
wiedź 


solistów 
Ogniska Wakacyjnego w Krze- 
Na podkreślenie zasługuje zapo- 
transmisji utworów Sikorskiego i 


1 wielkiego chóru 


Wiechowicza, specjalnie napisanych do te- 


matów Słowackiego. 


Koncerty te` zapowiedziane są na lipiec. 


p 2 


Recital śpiewaczki litewskiej — Młode talenty 


prezentowała z najlepszej strony u- 
talentowana śpiewaczka  kowieńska. 
Ale trzeba przyznać, że p. Jonuskaite 
umie pieśniom tym nadać tak arty- 
styczne piętno, że się ich słucha z 
szczerem przejęciem, chociaż się, nie- 
stety, tekstu ich nie rozumie. Pieśni 
te, prawie zawsze tęskne i smętne, 
chwytają jednak za serce i wydają 
się jakieś bliskie, jakieś siostrzane w 
stosunku do naszych pieśni ludowych 
pomimo ich odmienny pod wielu wzglę 
dami charakter. 


W drugiej części programu znalazł 
się cały szereg pieśni muzyków XVII 
—XIX w. z G. Legrenzim, B. Marcel- 
lem, Schubertem i Chopinem na cze- 
le. Tego ostatniego „Pieśń litewską" 
zaśpiewała artystka po polsku, a za- 
śpiewała z wielkim wdziękiem i w do- 
skonałem ujęciu. 


Miejmy nadzieję, że słaba frekwen- 
cja na tym pierwszym występie nie 
zrazi sympatycznej śpiewaczki, że za- 
tem nieraz jeszcze będziemy mogli 
napawać się szlachetnem brzmieniem 
jej pięknego głosu i artystycznemi 
walorami jej sztuki śpiewaczej. 

Ostatni w tym sezonie poranek nie- 
dzielny w Filharmonji, w którego wy 
konaniu wzięła udział bardzo już 
przedwakacyjnie zdekompletowana or- 
kiestra, był pomimo to bardzo  cieka- 
wy, bo dyrygował p. Tadeusz Wil- 


| 


Radjeo 


ŚRODA, 24 maja 
WARSZAWA I (Raszyn) 


Dziennik poranny. 7,15 Muzyka 


nał z Krakowa. 


wy. 16,05 Wiadomości gospodarcze. 
Dom i szkoła: „Niebezpieczne zabawy”* 
pogadanka, 
17,00 Odczyt wojskowy. 

smyczkowa. 18,00 „Księstwo 
przed laty 300 — pogadanka. 


gusu”. 19,00 Koncert rozrywkowy. 


cert chopinowski. 21,30 


DĄ Z 


22,55 Przegląd prasy. 


domości z Polski w języku angielskim, 


ŚRODA, 24 maja 

15,00 „Nasz koncert". 

16,35 Utwory wiolonczelowe 
Saens'f, 

17,00 Odczyt wojskowy. 

18,40 „Obóz w dolinie Mugusu* — 


Saint- 


reportaż z wyprawy do Afryki 
środkowej, 

21,00 Koncert chopinowski — Zofja 
Raocewiczowa. 

21,30 Narodziny wiersza” — kwa- 


drans poetycki. 


WARSZAWA II (Mokotów) 


Kofhcerz mn>r.i ploskiej 21,52 
wieki temu * 
Muzyka taneczna i 
Muzyka operowa (pły'y). 


KRÓTKOFALÓWKI 


górą Spiską''* — opowiadanie, 


Polsce — pogadanka. 
nistów. 
CZWARTEK, 
WARSZAWA I 


25 maja 
(Raszyn) 


6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze” 
6,35 Gimnastyka. 6,50 Muzyka (płyty). 7,00 
(płyty). 
8,00 Audycja dla szkół. 11,00 Audycja dla 
szkół. 11,25 Muzyka (płyty). 11,30 Audycja 
dla poborowych. 11,57 Sygnał czasu i hej- 
12,038 Audycja południo- 
wa. 15,00 „Gejzery”” — pogadanka dla mło 
dzieży. 15,15 Kłopoty i rady. 15,30 Muzyka 
popołudniowy. 
16,20 życie 
kulturalne wsi — odczyt dla młodzieży li- 
17,20 Ogródki jor- 
danowskie — pogadanka. 17,30 Recital or- 
„Między 
18,05 Walce charaktery- 
śpiewaczy. 
19,00 Mełodje taneczne. 20,00 Audycja dia 
wsj. 20,15 Polska muzyka rozrywkową. 20,35 
Audycje informacyjne. 21,00 Recital! skrzyp 
(płyty). 
22,56 Przegląd prasy. 23,00 Ostatnie wiado- 
mości dziennika wieczornego. 23,05 Koncert 


Dziennik poranny. 7,15 Muzyka 


nał z Krakowa. 


obtadowa. 16.00 Dziennik 
16,05 Wiadomości gospodarcze, 
cęalnej. 16,40 Koncert. 
ganowy. 17,55 Wrota Wschodu: 
Azją i Afrykę". 


styczne (płyty). 18,30 Recital 


cowy, 22,00 Muzyka taneczna 


symfoniczny, 


CZWARTEK, 25 maja 

15,00  „„Gejżery* — dr. Konstanty 
Jodko-Narkiewicz, 

17,30 Recital organowy Feliksa No- 
wowiejskiego. 

17,065 „Między Ązją i 
prof. M. Siedlecki. 

18,30 Vince Januskaite-Zauniane 


Afryką” — 


śpiewa pieśni litewskie 
21,00 Recital skrzypcowy Ernesta 
Giasera 


21,30 Pochodn e wieków: .,Napo.eon' 
2305 Konc**t nuzyki polskiej. 


WARSZAWA II 
14,00 Gra zespół St. 
Warjacje”* 


(Mokotów) 
Rachonia, 


formacyj, 16,50 Kącik solistów 
dła tężyzny”” — pogadanka. 
kulturalne stolicy. 
(płyty). 2105 Muzyka (płyty) 
21,30 Muzyka lekka 


czyt. płyty). 


o G 


zyka taneczna (płyty). 
KRÓTKOFALÓWKI 


ska kapela, 


e... 


czak, „a solistką była p. Bronisława 
Rosenbaumówna, Była już o obojgu 
nieraz mowa na tem miejscu, bo oboje 
wybijają się wyraźnie i bardzo dodat- 
nio wśród plejady młodych naszych 
talentów. P. Rosenbaumówna grała 
tym razem zawsze piękny i pełen u- 
roku Koncert D-dur Haydna, wydo- 
bywając zeń z właściwą sobie wni- 
kliwą inteligencją wszystkie walory 
muzyczne wogóle, a pianistyczne w 
szczególności. Można też uznać to 
wykonanie dzieła, pozornie tylko ła- 
twego, za wzorowe, a subtelnie muzy- 
kalnej pianistce wyrazić szczere za 
to uznanie, 

P. Wilczak czuje się na podjum dy- 
rygenckiem coraz pewniej i osiąga 
też coraz lepsze swej pracy wyniki. 
Tym razem nietylko doskonale akom- 
panjował p. Rosenbaumównie, ale i 
dyrygował Uwerturą „,Leonora-nr. 2“ 
i VII Symfonją Beethovena w sposób 
najzupełniej zadowalający. Widać by- 
ło, że młody ten, ale rzetelny i su- 
mienny kapelmistrz traktuje swoje 
zadanie poważnie, że wgłębia się w 
partycję nietylko ze znajomością rze- 
czy, lecz z należytem ujęciem anali- 
tycznem. Stwierdzenie tego przynosi 
zaszczyt samemu p. Wilczakowi, ale 
zarazem i prawdziwą przyjemność 
niżej podpisanemu. 


M. Skołuba 


6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 
6,85 Gimnastyka. 6,50 Muzyka (płyty). 2,00 
(płyty). 
8,00 Audycja dla szkół. 11,00 Audycja dla 
szkół. 11,25 Muzyka (płyty). 11,30 Audycja 
dla poborowych. 11,57 Sygnał czasu i hej- 
12,03 Audycja południo- 
wa. 15,00 Audycja dla młodzieży. 15,30 Mu 
zyka obiadowa. 16,00 Dziennik e LT 


16,35 Utwory wiolonczełowe. 
17,15 Orkiestra 

w  Prusiech 
18,10 Pio- 
senki lwowskie 1 krakowskie (płyty). 18.30 
„Nasz język”. 18,40 „Obóz w aa YE 
Audycja dla wsi. 20,15 Koncert rozrywko- 
wy. 20,35 Audycje informacyjne. 21,00 Kon 
„Narodziny wier- 
sza”. 21,45 Fragmenty z op. ,,Traviata”, 
23,00 Ostatnie wia- 
domości dziennika wieczornego. 23,05 Wia- 


| a a A 


„Tunis 22 
— fugmert z powieści. 22,12 
lekka (płyty). 22,55 


24,00 Zapowiedź stacji. 0,05 Przekładaniec 
instrumentalny. 0,45 Pieśni. 1,20 „Pod Ma- 
1,30 Melo- 
dje góralskie. 2,00 Nowe szyby naftowe w 
2,10 Zespół harmo- 


15,00. 
14 oncert povularny (płyty). 
16,40 Wiadomości sportowe. 1645 Parę in- 
17,10 „,„Zró- 
17,25 Życie 
17,40 Muzyka taneczna 
21,10 „Py- 
tek roślinny — dokumentem czasu — od- 
22,08, 
Utwory na śpiew i wiołonczelę, 22,55 Mu- 


24,00 Zapowiedź stacji. 0,05 Melodje iu- 
dowe. 1,00 Pogadanka aktualna. 2,10 Dziar 


Prezydent Hoover 
w Pawilonie Polskim 


Pawilon Polski na Wystawie w 
Nowym Jorku odwiedził b. prezy- 
dent Stanów Zjednoczonych Her- 
bert Hoover, wyrażając się bardzo 
życzliwie o architekturze  Pawilo- 
nu i bogatym materjale wystawo- 
wym. Prezydent Hoover uważa, że 
Pawilon Polski stanowi prawdziwą 
encyklopedję Polski, w której nie 
ominięto ani jednej dziedziny, mo- 
gącej interesować kulturalnego A- 
merykanina, 


Pierwszy w Nowym Jorku 
koncert muzyki polskiej 


W dniu otwarcia Pawilonu Pol- 
skiego został odegrany pierwszy w 
Nowy Jorku koncert Muzyki Pol- 
skiej w wykonaniu nowojorskiej or- 
kiestry symfonicznej, pod batutą 
Artura Rodzińskiego, z udziałem 
Szpinalskiego i Kiepury. Na pro- 
gram koncertu złożyły się utwo- 
ry Moniuszki, Szymanowskiego, Wie 
chowiczą. 

Nazajutrz w prasie amerykań- 
skiej ukazały się niezwykle życzli- 


APO ZASI ryan jp we krytyki, szczególnie w stosun- 
Brahmsa (płyty). 1640 Wiadomości spor- ku do koncertu Szymanowskiego. 
towen KeS, Fen intorn meys 16,50 że; Najbardziej zadziwił melomanów a- 
solistów. t oz a a 1, CT E Ą 

Pogrdanka »puleczra 17.5 życie <uiturai | merykańskich fakt, że można było 
ne stolicy /1740 Muzyka taneczna. 210:. 


urządzić koncert muzyki polskiej, 
tak różnorodny w treści i o tak 
wysokim poziomie, nie włączając w 
to ogólnie znanych i granych utwo 
rów Chopina. Poziom muzyki w 
Nowym Jorku jest bodajże najwyż- 
szy na świecie, a krytyka naogół 
bardzo ostra i wnikliwa. To też 
życzliwe przyjęcie Festivalu Muzy- 
ki Polskiej stanowi przewrót w re- 
pertuarach wielkich koncertów no- 
wojorskich, które odtąd będą czer- 
pały również z polskiego dorobku 
muzycznego. Koncert Szymanowskie 
go wywołał ogromny entuzjazm pu- 
bliczności, która zapełniła ogromną 
salę Carnegie Hall. 


Dwadzieścia lat 


temu 


Przed tygodniem, dokładnie w ro- 
cznicę pierwszego lotu transatlan- 
tyckiego, wystartował z Europy do 
Ameryki wodnosamolot „Lieute- 
nant- de - Vaisseau — Paris", 

16 maja 1919 roku hydroplan a- 
merykański N.0.4 opuścił Nową 
Funlandję i następnego dnia wodo- 
wał na Azorach, przebywając po raz 
pierwszy ocean Atlantycki. Pilot, 
komandor Albert C. Read po po- 
wrocie do Waszyngtonu, był wraz 
z całą swą załogą przyjęty przez 
sekretarza stanu w departamencie 
marynarki. 

Sekretarzem tym był nie kto in- 
ny, jak Franklin Roosevelt, obecny 
prezydent Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Północnej. 
Z COZ OCZ 


Baczmy skąd pochodzą 
lody i napoje 


Jak donosi prasa łódzka, dokonano 
ostatnio na terenie Łodzi lustracji sa 
nitarnej szeregu wytwórni środków 
spożywczych. W niektórych wypad- 
kach komisja stwierdziła złe warunki 
higjeniczne, w rezultacie czego ople- 
czętowano zakłady, nie przestrzega- 
jące przepisów sanitarnych. Wśród o- 
pieczętowanych wytwórni znajduje 
się m. in. rozlewnia piwa i wytwór- 
nia lodów. 

W związku z tem wydaje się wiel- 
ce aktualne przypomnieć naszym czy 
telnikom, aby w okresie letnim, kiedy 
to spożywa się dużo lodów i napojów 
chłodzących, zwracać baczną uwagę 
na to, skąd te produkty pochodzą. Na- 
leży mieć na uwadze, iż najbezpiecz- 
niej dla zdrowia jest kupować lody 
i napoje, wyrabiane w znanych wy- 
twórniach, gdyż te dają gwarancję 
produkcji w dobrych warunkach hi- 
gjenicznych. 


PREMJERA „KOLEŻANEKR” KRZYWO- 
SZEWSKIEGO W TEATRZE POLSKIM 

Dziś, w Środę, dnia 24 b, m., występuje 
Teatr Polski z trzecią premjerą polską o- 
becnego sezonu, którą będzie najnowszy 
utwór świetnego komedjopisarza Stefana 
Krzywoszewskiego — komedja w 3-ch ak- 
tach (6 obrazach) ze współczesnego życia 
wielkomiejskiego. Opracowanie reżyserskie 
Z. Ziembińskiego, Role ważniejsze grają: 
Nina Andryczówna, I. Borowska, 1. Mal- 
kiewicz-Domańska, W. Brydziński, J. Kon- 
drat, J. Kurnakowicz, B. Samborski, J. 
Pichelski, K. Wilamowski. Oprawa deko- 
racyjna St. Śliwińskiego. 


li DOROCZNY POPIS ABSOLWENTÓW 
P 


W piątek, 26 b. m. odbędzie się w salt 
Filnarmonji II Doroczny popis absolwen- 
tów P. K. M. w Warszawie, Udział bio- 
rą; Orkiestra Filharmonji Warsz., prof. 
W. Bierdiajew, oraz absolwenci klas prof. 
prof. Trombini-Kazurowej, Rytla, Sikor- 
sklego, Bierdiajewa, Drzewieckiego, Le- 
wieckiego, Jarzębskiego. W programie: 
Beethoven, Brahms, Chopin, Schumann o- 
raz kompozycje absolwentów P. K. M.: 
Bagona, Korbutówny, Malawskiego, Wo- 
diczki. Bilety od 50 gr, do zł. 2.50 sprze- 
daje Kasa Filharm onii 
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Tragiczna śmierć 2 osób 


Zerwana podczas burzy antena zabiła 


w Piotrkowie 


Podczas burzy, która we wto | 
rek nad ranem przeszła nad Pio 
trkowem, zerwana została ante 
na ną domu przy ul. Słowackie 
go 148. Antena upadła na prze 
wody wysokiego napięcia i do- 
tknęła ziemi na trawniku. Nie- 
długo "po tym przyszła w to 
miejsce po trawę 35 letnia Ze- 
nobia Królikiewiczówna i dotk- | 
nęła drutu anteny, doznając 
śmiertelnego porażenia. 

Zmajdujący się w pobliżu jej 
brat 25 letni Hipolit Królikie -| 
wicz, nadbiegł z pomocą i chwy 


Walne zebranie | 
Straży Ogniowej 


w Piotrkowie odbędzie się 11 
czerwca w sali im. Kilińskiego 
a godz. 3 po południu. 


Rewelacyjny odczyt 
w Piotrkowie. 


Wybitny kryminolog jadwo = | 
kat Jan Szczerbiński z Warsza- 
wy wygłosi w dniach najbliż - 
szych odczyt p.t. „Najnowsze 
sposoby walki z przestępczoś - 
cią”. 

Termin będzie podany. 


Kondolencje 
dla p. wojewody 


Z powodu zgonu ś.p. Julii Jó-! 
lzewskiej, małżonki /(wojewocy | 
łódzkiego, p. H. Józewskiego, 
wyjechali do Łodzi starosta po | 
wiatowy J. Rosicki i prezydent 
miasta prot. St. Fiszer, którzy 
złożyli kondolencje w imieniu 
ludności miasta i powiatu Piotr 
kowskiego. 


| 
| 
| 
| 


Z kroniki żałobnej. 


Na pogrzeb do Wasszawy| 
ś. p. wojewodziny  Józefskiej, 
Przewodniczącej Zrzeszenia 
Wojew. Z, P. O. K, pojechała z 
Piotrkowa przewodn. Oddziału 
Ż.P.O.K. w Piotrkowie Tryb. p., 
Kazimiera Dratwina. | 


Dziś „Skowronek“ 
z Lucyną Szczepańską 


Znakomitą aperetkę Lehara, 
pt. „Skowronek“, która w stoli- 
cy cieszyła się rekordowym po-. 
wodzeniem, ujrzymy w sali jm.' 
Kilińskiego DZIS 24 b.m. z p.! 
Lucyn.Szczepańską w:'roli głow | 
nej w otoczeniu znakomitych ar-, 
tystów operetki Warszawskiej. 

Bilety do nabycia w Pijalni| 


Śmierć 80-letniego 
starca w torfowisku | 


Na łąkach torfowych wsi Ko 
ciszew pod Piotrkowem miesz’ 
kaniec tej wioski 80-letni Jan' 

czak, niosąc posiłek dla pa- 
sących bydło swych wnuków w 
czasie przechodzenia przez grob 
lę międy dwoma wypełnionymi 
wodą dołami torfowymi — pol! 
knął się o wystającą gałąź i 
wpadł do torfowiska, gdzie zna- | 
lazł śmierć. 


SPRZEDAM działkę ziemi ob- 
szaru 1 hekt, w Poniatowie, obej 
mujące 50 drzewek owocowych, 
tvż przy lesie, Wiadomość: Pio- 
trków Tryb., ul. Piłsudskiego 52, 
m, 4. 


brata i siostrę 


cił ciostrę za rękę. 
PADŁ TRUPEM. 
SCU. 

Zawezwana pomoc lekarska 
okazała się bezcelową. 

Tragiczny zgon brata i siost- 
ry wywołał w tej dzielnicy i w 
całym mieście wstrząsające wra 
żenie, 


I również 


NA MIEJ - 


Młodzież Gimnazjum 


Uczenice i uczniowie Gimna* 
zjum Kupieckiego w Fioirkowie 
samorzutnie zainicjowali pomię 
dzy sobą zbiórkę na Fundusz 
Obrony Narodowej, która dała 


| okoio 260 zł. Kwotę tę przeka” 


zano do miejscowego Komitetu 
F, O. N, 


Balon „Legionowo“ 
lądował pod Piotko- 
wem. 


Balon „Legionowo“, biorący 
udział w zawodach o puhar im. 
płk. Wańkowicza, wylądował 
na polach wsi Rękoraj pod Pio- 
trkowem. Aeronauci wylądo - 
wali szczęśliwie i odjechali 
stronę Warszawy „majbliższym 


pociągiem po załadowaniu nie- |% 
uszkodzonej powłoki balonu p 
| 


Zarząd Okręgowy Polskiej 
Macierzy Szkolnej w Piotrko - 
wie składa tą drogą najserdecz: 
niejsze podziękowanie za hojne 
ofiary, złożone na rzecz impre- 
zy, urządzonej na cele oświato- 


we Folskiej Macierzy Szkolnej 


przez Źwiązek Pań Domu, we 
własnym lokalu w dniu 17 ma- 
ja b.r. następującym firmom: J, 
W,P.P. Braulińskiemu, Barten- 
bachowi, Kołakowskiemu - Ho- 
łujskiemu, Kubikowi, Kuhnke - 
mu. Mikaładze, Męcikiewiczowi 
Nesterowiczowi, Fodgórskiemu 
oraz za ofiary w naturze i pra’ 
cę przy organizowaniu imprezy 
i urządzeniu bufetu J,W.P.P. 
Angiewiczowej, Awęckiej, By- 
czkowsjkiej, Brzeskiej, Buchol- 
cowej, Chróścickiej, Dobrzań - 
skiej, Guzkowej, Grzybowskiej, 
Kańskiej, Kłopotowskiej, Łuczy 
ckiej, Myszkowskiej, Osadziń- 
skiej, Popławskiej, Stokowskiej 
Stankiewiczowej, Trawińskiej, 
Wardęskiej. 
Prezes Zarządu 


wz. HENRYK WARDĘSKI, 


Choroba nerwowa — 
przyczyną samobójstwa 


Podczas ataku choroby ner- 
wowej itargnął się na swe życie | 
mieszkaniec wsi Bogdanów pod 
Piotrkowem, 53-letni Jan Res- 
sel, wieszając się w stodole. Za 
intrygowani długą nieobecnoś- 
cią Resela domownicy udali się 
na poszukiwania i w stodole na- 
tknęli się na stygnące już zwło” 
ki desperata. 


Strajk żydowski 
w Piotrkowie. 


W związku z ogłoszeniem 
przez Wielką Brytanię „Białej | 
Księgi“ 


wiejskiej w piotrkow- 


 Kupiecyiego na F.O.N. 


w ty 


'w kraju i poza granicami, wier- 


| czelnego Wodza w walce o wiei- | k 
ska. 


„DZIENNIK NARODOWY“ 


Smakosze chwalą piwa Żywieckie 


|na znak protestu, zamknęli na 
przeciąś dwóch godzin, miano- 
wicie od 14 do 16, wszystkie 
sklepy, biura, banki i t.p. Poza 
tym odbył się na podwórku To 


, warzystwa Dobroczynności dla 


żydów wiec; na którym po prze 
mówieniach . uchwalono rezolu- 
cję, protestującą przeciwko de- 
cyzji rządu angielskiego w spra 
wie Palestyny, 


10-iniowe kursy teat- 
ralne dla młodzieży 


| 


skim. 


Staraniem Powiatowej Komi- 
sji Oświaty Pozaszkolnej w Pio’ 
trkowie zorganizowane zostaną 
w najbliższych dniach 10-dnio - 
we kursy teatralne dla przysz- 
łych zespoiów scenicznych mło 
dzieży. wiejskiej, Udział w tych 
kursach weźmie młodzież, zor- 
śanizowana w bat. 5tow, Mło - 
dzieży, Młodej Folski, Zw. Mi. 
Wisi. 

4&4 pośród uczestników kursu 
wybrani zostaną najbardziej u- | 


| talentowani amatorzy, z któ-. 
|1ych nasiępnie stworzony zosta! 
|nie Ludowy 


Teatr, Objazdowy 
Ziemi Fioukowskiej, 


taa 


Harcerstwo na F. O.N. 


VIII Drużyna harcerska im. 
Waleriana Łukasińskiego przy i 
publicznej szkole powszechnej 
im. Bł, Kingi w Piotrkowie Try- | 
bunalskim złożyła swe oszczęd: 
ności w sumie 50 zł. na F.O.N, 


300-tysięczna rzesza 


harcerzy gotowa. 
Obrady Z. H. P. 
w Lublinie. 


Obradował w Lublinie w auli 
Uniwersytetu Katolickiego XVII 
walny zjazd Związku Harcerst - 
wa Polskiego. 

Na zjazd przybyli m, in. wice 
min. Oświaty Maciszewski oraz 
dyrektor P,U.W.F, i P.W. gen. 
Sawicki., 

Frzemówienie powitalne wy- 
głosił przewodniczący Z.H. P. 
woj. Grażyński, odczytując dek: | 
larację, w kiórej m. in. zjazd Z. | 
H.P, oświadcza, że z górą 300 | 
tys. rzesza harcerzy i harcerek 


na wielkiej tradycji poprzednich 
pokoleń harcerskich gotowa jest 
spełnić wszystkie rozkazy Na - 


kość Polski i sławę narodu. 

Po przemówieniach powital - 
nych wicemin. Maciszewskiego i 
gen, Sawickiego, pasterskiego 
błogosławieństwa udzielił zzjaz-' 
dowi biskup Goral. | 


Tamaa DE WAL 4 kiai I AOLO kkk MEK. MK IWONA 


xa 
| 


po 1.25 zł. | 


w sprawie Falestyny WORKI ANTYMOLOWE w|cić pod adresem: Słowacieśo 1. 
żydzi piotrkowscy, stosownie do znakomitym gatunku poleca fir-, Biuro Towarzystwa Kredyt.Miej 


zarządzeń władz organizacji sjo ma „ADOLF PAŃSKI SPADK, | 
nistycznej, w ub. poniedziałek | Piotrków, Legionów 2. 


CENY OGŁOSZEN: za wiersz milimetrowy jednoszpaltowy 40 groszy; w tekście 60 groszy. Ogłoszenia drobne 20 groszy za wyraz 
Prenumerata za „DZIENNIK NARODOWY“ wraz z dostawą do domu lub przesyłką pocztową wynosi 3 złete miesięcznie. 


Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. 


| sudskiego, Legionów, Słowackie 


| JRIRTETELELAT ELE ETELEŁ1E1 EK) 
Przystań Ligi Morskiej 
w Sulejowie nad Pilicą: OŁWaFta 


| RESTAURACJA i KAWIARNIA 


| DOSKONAŁA KUCHNIA. 


WIELKI WYBÓJ. NRÓW. 


PIWO BRAULIŃSKIEGO, OKOCIM ;:ŻYWIEC— DANCINGI. 


ASESCECEEEEECELEEE 


Powódź w Piotrkowskim 
wyrządziła ogromne Straty 


Wskutek ostatniego wylewu 
rzeki t1licy w powiecie piotrko-, 
wskim mieszkańcy przylegają - 
cycn do tej rzeki terenów nara 
zeni zostali na dotkliwe straty. 
wediug aotycnczasowego obli- 
czenia w samym »ulejowie wy- 
lew wód rzeka Filicy wyrządził 
szkody na sumę ponad 60,00UU 
zaOtych. | 

Najbardziej ucierpiały znajdui 
jące się w pobliżu Pilicy sady, 
ogrody i poia, poiożone zbyt ni 
sko, roza tym wody zalały 'a 
szerokiej przestrzeni w pobliżu 
ouiejowa okoliczne pola i łąki, 
niszcząc zasiewy, przedstawia: 
jące wartość kilkudziesięciu ty* 
sięcy złotych. 

itowniez poważnie ucierpia - 
ły wskutek powodzi drogi. Na 
trasie Sulejów - Dąbrowa zala- 
na i uszkodzona została na prze 
strzeni około 1 klm, nawierzcn- 
nia drogi bitej, uniemożliwiając 
całkowicie jakąkolwiek komu - 
nikację. Przydrożne drzewa z>- 


Znamienne uchwały 
Ewangelików - Pola- 
ków. 

Nie chcą, by z racji 


wyznania zaiiczano ich 
do Niemców, 


| 


W Przybyszewie powiat Kę: 
pno odbyło się zebranie tamtej- 
szych Fwangelików Polaków. 
Podczas obrad, prowadzonych 
w atmosferze patriotycznej, uch 
walono rezolucję, w której ze- 
brani przeciwstawiają się zde - 
cydowanie wszelkim próbom, 
zmierzającym do zalic”enia ich 
z racji wyznania do narodowoś- 
ci niemieckiej. „Jesteśmy wier- 
ni naszej Ojczyźnie — głosi u- 
crwała. Jak nasi dziadowie i 
ojcowie byas . krwi i kości ro- 
kami, tak też i my aimi tyliśmy 
jesteśmy i do śmierci zostanie- 
my. lo, co polskie, musi do 
Polski wrócić. Pamiętamy o 
naszych braciach ewangelikach 
—Mażurach; pamiętamy o ca- 
łym polskim Fomorzu, pamiętaj 
my o piastowskim Śląsku Opol- 
skim i nigdy nie zapomnimy o 
naszych braciach, jednej mowy 
i wiary z powiatów Sycowskie- / 
go, Namysłowskiego i Klucz- 
porskiego. Rezolucja: wzywa 
wszystkich ewangelików Fola -` 
ków do poparcia ich stanowi- |! 


ZGUBIONO damski srebrny ze- | 
garek z metalową bransoletką | 
w dniu 17 maja r.b. w godzinach | 
wieczornych, (idąc ulicami Pił - 


go, Sieradzką, Sienkiewicza). — 
Uczciwy znalazca zechce zwró- | 


skiego w godz. od 9—15) za wy- 
naśrodzeniem, 


Redakcja i administracja: 
ul. Słowackiego nr. 28, parter wejście od frontu. 
e Deore LL ZZO. 

i Zakłady Graficzne «Adolf Pański Spadz.* Piotrków Tryb. Legionów 2 


stały wyrwane z zniszczone, %zaś 
kora nawierzchni zmyta przez 
wodę i zniesiona. Pozostał jedy 
nie naniesiony przez fale muł i 
piasek. 

Dotkliwe straty wyrządziła 
także powódź w okolicach Ru- 
dy Malinieckiej nad Pilicą, gdzie 
wezbrane wody tej rzeki znisz- 
czyły „stojące na bardzo wyso * 
kim poziomie rybołóstwo, gdyż 
wsku.ck zarwania tam wypłynę 
ły na pełne wody ryby i niedaw 
no zapuszczony narybek. Stra- 
ty wynoszą kilkanaście tysięcy 
złotych. 

Obecnie woda opadła i zalane 
tereny wracają do poprzednie” 
go stanu. 


W Niemczech 
brak surowców. 


Gdyby można było propagan* 
dą i bluffem wygrywać wojny, 
to zwycięstwa przypadałaby z 
całą pewnością w udziale Niem 


"com. O wygraniu wojny decydu 
Ją jednak w głównej mierze za- 
,soby gospodarcze państwa wo- 


jujące. 

W szczególności dla ciężkiego 
przemysłu zbrojeniowego zaga- 
dnieniem życiowym jest posia- 
danie najważniejszych. surow * 
ców. 

W Niemczech sytuacja pod 
tym względem przedstawia się 
nie najlepiej, Importem zmuszo 
ne są Niemcy pokrywać zapo- 
trzebowanie na rudę niklową i 
cynową w 100 proc. na rudę 
miedzianą w 9U proc. na rudę 
żelazną w 7U proc., na rudę oła- 
wianą w 65 proc., na rudę man- 
ganową w 3U proc., na rudę cyn 
kową w 30 proc. 

Konieczność  importowania 
tych surowców grozi poważny - 
mi komplikacjami dla przemy - 
słu wojennego na wypadek woj- 
ny. d À 


AE ODIE I A ra ET E wawa AA 


Popierajcie BOSISSAK: 


I cpsECHIEGO 
AGEPIN 


usuwa ból. 
na5rzjmienie nóg, zm. r 
ożciski, kłóze po tej kdpieli 
doja się usunąć agwat 


pieczenie, 
kcza 


paznokciem. Przepis 
użycia na opokowaniu. 


—— 
>> 


i 
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